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PRENUMERATA wymogi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

«a odnoszenie da domu dopłaca się 
40 bal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie B kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 0 kor., w innych 
państwach kwartalnie 13 kor. Zmiana 
adresu 40 nai 
na 


Cena numeru pajedynczege 
10 hal. 


Kraków, Czwartek 7 Maja 1914. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę | Inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pafe 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
ZWTACA. 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 36, 

Adres telegr: „Głos Wareda* Kraków. 

Telefon odak fir. 190. — Telefisz 
admiaistracyi | drukarni Mr. 33- 44. 


U'ŁOSZENIA (inseraiy) przyjmuje Admivistracya „Głosu Narodu“, ulica ów. Tomasza l. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (potit) 20 halerzy, skład tabolaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal, Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. 80 hał. 
od wiersza. Załączniki do „Głosn Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłossenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a L k. od 100 egs. dla miej szowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwswie S. Sokołowski (Fasaż 
Hausmana), w Wiedsia Haasensteln & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, R. Friedl, A, Josssel w Antwerpli Jonas & Ole, Annoacon-Expedition „Propaganda? Gydri & Nagy. w Berilnie F., E. Coo. w Budapeszolo J. Loopoid, Eduard Braun, w Paryżu, 


Chcialem dowieść idowiodłem 


że szumna rekłama nie zastąpi nigdy towaru 
niezrównanej dobroci. 
Tutka mojego wyrobu: 


„Morwitan* 


z najdelikatniejszych włókien liści morwowych 
zdobyła w przeciągu krótkiego czasu taką wzię- 
tość wśród szerokich kół palaczy, iż śmiało 
rzec można: 

Tutka „Morwitan* jest dzisiaj najpopu- 
łarniejszą ze wszystkich wyrobów tego 
rodzaju. 

Swe powodzenie zawdzięcza tutka »Morwitane« 
następującym zaletom : 

Pali się równo, daje przytem dym nadzwy- 
czaj chłodny. Jest w smaku bardzo łagodna i 
przyjemna, uszlachetnia wszelkie gatunki tyto- 
uiu, wreszcie wyrabia się maszynowo, nie ręcz- 
nie. Ten sposób wyrobu jest jedynie hygienicz- 
ny. Wszystkie powyższe zalety uzupełnia anty- 
nikotynowa wata »Vitale, usuwające szkodliwe 
dla zdrowia składniki. 


Słanisław Wołoszyński. 
Fabryka tutek w Krakowie. 
m: 


ZA BAWKI letnie, 


gry ogrodow e, wszelkie gry spor- 

towe, piłki gumowe, piłki no- 

żne, Lalki w ubraniach i bez 

w ogromnym wyborze, nadeszły do 
handlu 


C. SZCZURKO WSZ. 


Rraków, Grodzka Z. 
e se VP Wz Pó 


Fermenty wśród żydów. 


Poza kuryą t. zw. (niesłusznie) inteligencyi, — 
która daje słabe znaki życia, ruch wyborczy 
objawia się tylko w kuryi małego handlu, gdzie 
zawrzała walka pomiędzy »niezawisłymi: pod 
wodzą Dra Grossa i kahalnymi, prowadzonymi 
do boju przez samego Bazesa. Jest to w grun- 
cie rzeczy rywalizacya osobista dwóch ambi- 
tnych jednostek, która jednak nabiera szersze- 
go znaczenia na tle od dawna trwającego kon- 
fliktu pomiędzy starowiercami i postępowcami 
żydowskimi. W Krakowie rozdział tych »dwóch 
światów nie zawsze schodzi się z partyjną 


jego grupie piętno wybitnie radykalne, podczas, 
gdy elementy konserwatywne są zorganizowane ba wprowadzenia do Rary żywiołów narodo 
w kahale, gdzie obecnie. wpływ p. Bazesa jest|wych, niezawisłych i w stosunkach miejskicł 


decydujący. 


F. Junes $ Cie, A. Loretie Jules Fortin & Cie. de Raczkowski. 


Nigdy też nie zachodziła gwałtowniejsza potrze 


dokładnie zoryentowanych. Ten obowiązek spa- 


W kuryi małego handlu rządził dotychczas |da w pierwszej linii na Koło I, obejmujące zna- 
Dr Gross bez podziału i tylko dzięki jego po-|Czną część miejskiej inteligencyi. — Jak się to 
parciu zdobywał tam mandat radziecki p Da- Koło wywiąże ze swego odpowiedzialnego za- 
szyński. Obecnie — jeśli mamy wierzyć orga- | dania, zobaczymy niebawem. 


nowi p. Bazesa — Stosunki zmieniły się cokol- 
wiek i szala wpływów przechyliła się znacznie 
na stronę kahalników. Na zebraniu kupców ży- 
dowskich, które odbyło się dnia 2 maja, a w 
ktorem uczestniczyli także żydzi niezawiśli, — 
przyszło do gwałtownego starcia i przyjaciele 
Dra Grossa pozostali w mniejszości. Wystąpił 


Kuryer polityczny. _ 
Podjęcie rokowań. 
Stosownie do polecenia konterencyi przewo- 


przeciwko niemu Dr Frühling, który szedł zwy- | dniczących klubów, zainicyował prezydent par- 
kle z »niezawisłymie, a nawet rodzony brat | lamentu Dr Sylwester rokowania czesko - nie- 
Dra Grossa przyznał podobno słuszność kryty- | mieckie. Za jego inicyatywą konferencya dwi- 
kom działalności i polityki przywódcy żydow- | nastu byłych posłów niemieckich Sejmu cze- 
skich radykalistów. W końcu uchwalono rezo- | skiego zastanawiała się już nad sposobem pod- 
lucyę, w której zgromadzeni solidaryzują się z| jęcia układów z Czechami. Rząd przez usta ht. 
akcyą »samodzielnego komitetn kupieckiego«,| Stuergkha przyłączył się do akcyi. Dr Sylwe- 
pozostającego — jak wiadomo — na usługach | ster prowadzić będzie jeszcze przez dni kilka 


kahalników. 


konferencye z Czechami i Niemcami, by ustalić 


Wnioskując z tych danych, możnaby przy-| Czas i miejsce merytorycznych układów ugo- 


puszczać, Że dni świetności Dra Grossa są już 
policzone, zwłaszcza, że Bazes przyozdobił jego 
kuryę stu kilku głosami, przerzuconymi tam z 
koła I. aby »niezawisłyche zaszachować. Do- 


dać trzeba, że kahalnicy, chcąc sobie pozyskać | minister handlu, 


dowych. 


Kossuth umierający. 
Franciszek Kossuth, c. k. tajny radca, były 
przywódca. stronnictwa nieza- 


głosy chrześcijańskie, odstępują jeden mandat | wisłości na Węgrzech, leży umierający. Długo- 


z kuryi małego handlu chrześcijaninowi. 


trwała choroba zniszczyła organizm 73-letniego 


Gdyby istotnie wpływ kahału zwyciężył w |starca i tamowała od lat kilku jego działalność 
kole małego handlu, wówczas p. Daszyński, nie| polityczną. Teraz umiera, syt zaszczytów i go- 
znalazłby dla siebie mandatu do Rady miej- | dności, ale jakże małe echo na Węgrzech i w 


skiej, ale musiałby czekać na zmianę 
Rada nie poniosłaby przez ten ubytek 
szkody, gdyż p. Daszyński pojawiał 


statutu | świecie budzą dzisiaj biuletyny o jego chorobie! 
wielkiej |Gdy jego ojciec, niezłomny dyktator z roku 
się tylko| 1849, umierał w Turynie w r. 1894, miało się 


sporadycznie na posiedzeniach i to głównie dla wrażenie, że wali się w gruzy kolumna grani- 


wygłoszenia efektownych przemówień, 
Fenster hinaus« — jak mówią Niemcy. 

Możliwość porażki niezawisłych jest znaczna, 
ponieważ — jak wieści chodzą — Dr Gross 


pisze już swój testament polityczny i zamierza | zawsze 
wycofać się z życia pubicznego po tylu zawo- them, 


dach, doznanych od swoich współwyznawców. 
Przyznać jednak trzeba, Że te niepowodzenia 
zawdzięcza Dr Gross przedewszystkiem swojej 
chwiejnej i niezupełnie śzczerej polityce. Oscy- 
lując nieustaunie pomiędzy socyalizmem i opor- 
tunizmem, pomiędzy nacyonalizmem żydowskim 
i asymilacyą, nie mógł Dr Gross nigdzie utrwa- 
lić swoich wpływów i nie stworzył żadnej po- 
ważnej olganizacyi politycznej. To też dziś na- 
wet Bazes uirąca go z łatwością i całe szeregi 
»niezawisłyche przerzucają się w objęcia ka- 
hału. 

Ale równie jest możliwem, że zakończenie te- 
go sporu nie będzie tak dramatyczne, 
w przededniu wyborów przeciwnicy podadzą so- 
bie dłonie i zawrą jeden z tych kompromi- 


»zum | towa, która ostała się wichrom i nawałnicom 


i dopiero niszczącemu działaniu czasu uległa. 
"Ludwik Kossuth nie pogodził się nigdy z Au- 
stryą, z dualizmem, ani z Habsburgami i był 
tym samym nieprzejednanym Kossu- 
który 15 kwietnia 1849, zaproponował 
sejmowi w Debreczynie detronizacyę Habsbur- 
gów.. Nie przyjął amnestyi, ani mandatu do 
Sejmu węgierskiego. Po roku 1867, nie powró- 
cił do Węgier i do końca życia on, wygnaniec, 
mobilizował przeciw 'Mońarchii dyplomacyę 
europejską, a nawet w r. 1859 i 66 legiony... 
Jego syn Franciszek, z zawodu inżynier, wy- 
kształcony za granicą, talent polityczny dość 


mierny, nie utrzymał linii politycznej swego | 


ojca. Zaraz po śmierci ojca powrócił do Węgier 
i wybrany posłem rozpoczął na czele stronni- 
ctwa niezawisłości agitacyę za unią osobistą 
między Austryą a Węgrami. W r. 1905, stronni- 


— i że| ctwo zwyciężyło i objęło rządy, ale za cenę 


zrzeczenia się swego antydualistycznego stano- 


sów, które są tak znamienne dla całego życia popularność jego osłabła na Węgrzech, stron- 


publicznego w Krakowie. 


nictwo straciło władzę i rozbiło się na dwa 


Jakkolwiek jednak wypadną wybory, w Ra- | obozy. Kossuth chory i zniedołężniały coraz 
dzie iniejskiej żydzi pozostaną solidarni zwłasz- | rzadziej zabierał głos w sprawach politycznych, 


cza w sprawie zmiany statutu miejskiego, któ-, 


ra właściwie powinna być jedynym przed- 


zastąpili go dwaj jego domniemani następcy : 
umiarkowany Wojciech hr. Apponyi i rady- 


przynależnością; w grupie Dra Grossa można į miotem starań i narad przyszłej Rady. Otóż re- kalny, obecnie przeciw trójprzymierzu agitują- 
znaleść wielu ortodoksów, a na odwrót, wiełu|forma ta tylko wówczas przyjdzie do skutku | cy Michał hr. Karolyi. 

inteligentów należy do kahału ; jednakże bliskie |w sposób dla rodzimej ludności korzystny, — 
stosunki Dra Grossa i jego najbliższych przyja- |jeżeli chrześcijanie ją przeprowadzą bez wzglę- 
ciół z syonistamł i socyalistami nadały całej |du na pragnienia i intrygi żydowskiego bloku. 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL, 


Pewleść 


KAROL DIOKENS. 


— Otóż panienka ta wyrzekła się wówczas 
wygód i dobrobytu, jaki jej ofiarowano, nawet 
sukien kosztownych i włożyła na siebie ubogą 
sukienkę, którą jej niegdyś kupiłem i przyszła 
do mnie w przekonaniu, że zrozumię i pochwa- 
lę jej postępek. Czy się nie mylę? 

Bella oparła mu tylko główkę na ramieniu 
w dowód bezwzględnego potwierdzenia. 

— Ta panienka miała słuszność — zakończył 
Rumty, i błogosławię z całego serca zobowią- 
zamia, które łączą ją od dziś z jej wybranym, 
a on zaś pozyskuje wraz z nią ubóstwo, które 
jest najdroższym skarbem, kupionym przez nią 
za cenę miłości. 

Tu głos zadrżał zacnemu człowiekowi, który 
podał jedną rękę lokesmithowi, a drugą swej 
córce, ale wzruszenie to nie trwało długo. Pod- 
niósł wnet pogodne oczy i wesoły uśmiech po- 
wrócił mu na usta. > 

— A teraz droga Bello, dotrzymaj tu nachwi- 
lę towarzystwa naszemu wspólnemu przyjacie- 
lowi, a ja skoczę do mleczarni i przyniosę dla 
niego także filiżankę mleka i chleb razowy. 

Zasiedli więc w wybornych humorach do 
podwieczorku, który był prawdziwą ucztą 
trzech chochlików, najsmaczniejszą, jaką kie- 
dtykolwiek spożywali, jak to przyznali wszyscy 
troje. Przedłużyli ją aż do późnego mroku i 
wtedy dopiero Runty zaczął się niepokoić. 

— To wszystko bardzo pięknie, moja Bello, 
alo czy pomyślałaś o twojej matce? 


Kossuth wystosował wczoraj do burmistrza 
Debreczyna, Kovacsa, list, w którym oświad- 
cza, że nie może z powodu choroby przybyć na 


Katolicko-narodowi w Gieszyńskiem. 


| tystycznym, upośledzenie szkolnictwa polskie- 


odsłonięcie pomnika Ludwika Kossutha w De- 
hreczynie, w uroczystości tej jednak zastąpi 
go hr. Albert Apponyi. List ten jest niejako ie 
stamentem politycznym Kossutha. W jednyn 
ustępie bowiem Kossuth oświadcza : „Hr. Al 
bert Apponyi zastąpi moją duszę i moje serce 
Dziękuję mu za wszystko, co zrobił dla nie- 
śmiertelnej idei Ludwika Kossutha. Zosta- 
wiam mu w spadku siłę i sławę 

idei“, 

Siła i sława idei Kossuthowskiej ma się ku 
schyłkowi. Hr. Apponyi, szowinista, autor ma- 
dziaryzującej ustawy szkolnej, nie zdoła jej już 
podnieść. 

„Madiarzy, Rosyanie, Czesi i Słowacy. 

Pod powyższym tytułem pojawiła się nota- 
tka w „Naroduich Listach“, którą przytaczamy: 
„Hr. Karolyi podnosząc hasło przymierza ma- 
diarsko-rosyjskiego przeciwko  trójprzymierzu, 
wzbudził w kołach słowiańskich dużo hałasu, 
a hałasu o nic, boć w rzeczywistości nie można 
brać u opozycyi madiarskich w rachubę ża- 
dnych nastrojów słowianofilskich. Jest to chwi- 
lowe tylko pociągnięcie polityczne, mające na 
celu, żeby szerszą publiczność zainteresować 
opozycyą madiarską, której chodzi o to, żeby 
za wszelką cenę robić Tiszy trudności, a choć- 
by tylko sprawiać mu nieprzyjemności i o nic 
więcej.Nie można budować na tej podstawie 
żadnej trwalszej kombinacyi politycznej. Mo- 
głaby wprawdzie ożyć u Madiarów pamięć tra- 
dycyi Rakoczego, kiedy to Rakoczy poszuki- 
wał związków politycznych z Piotrem Wielkim 
dla obrony niezawisłości Węgier od Wiednia. 
W Petersburgu objawili też przed kilku laty 
na tyle zmysłu dla dyplomatycznej złośliwości, 
że zwrócili Madiarom miecz Rakoczego. Do ja- 
kiego stopnia jednakże tradycye te w dzisiej- 
szem społeczeństwie madiarskiem nie są żywe, 
świadczy niedawny wypadek z książką o Ra- 
koczym, wyszłą z pod pióra uczonego Szegfiigo 
a wydaną przez budzyńską akademię umieję- 
tności. O mało co nie ogłoszono autora zdrajcą 
narodu o to, że opisał objektywnie, lecz nicze- 
go nie tając dzieje zbliżenia madiarsko - rosyj- 
skiego w owych czasach. 

Być może, że w umyśle hr. Karolyiego, 
żyją wspomnienia o Rakoczym; wszak boga- 
ctwe tego rodu pochodzi stąd, że przodek Ka- 
rolyich, który był głównym pomocnikiem Ra- 
koczego, mając w imieniu jego układać się z 
cesarzem, przeszedł w stosownej chwili na stro- 
nę cesarskich, za co odebrał hojną nagrodę w 
dobrach skonfiskowanych Rakoczemu. Wobec 
Słowian wyjawił hr. Karolyi uczucia swe nie- 
dawno jawnie, gdy dnia 6 kwietnia, podczas 
podróży swej po Ameryce odpowiedział depu- 
tacyi Słowackiej co następuje : „Stronnietwo | 
niepodległości nie uznaje na Węgrzech więcej 
narodów, a nie da nigdy nikomu nie za 


wiska. Kossuth został om ni RAWA a Coby miało umożliwić autonomię narodowości, 


czy to w dziedzinie kulturalnej. czy też w kie- 
runku politycznym“, 


Stronnictwo katolicko-narodowe w Cieszyń- 
skiem, noszące oficyalnie nazwę: »Związku ślą- 
skich katulików<, odbyło w ostatnich dniach 
w Cieszynie swe doroczne walne zgromadzenie, 


na które przybyli licznie delegaci i członkowie 
i 


Feretrony 


z obrazami i figurami 
Obrazy artyst. ręcznie malowane, 
Kanony na Oltarze 


poleca najtaniej 


Stanisław Rąb 


Kraków, ul. Sławkowska L- 4. 
(vis a vis Hotelu Saskiego). 


różnych miejscowości Księstwa. Przewodniczył 
prezes, sędziwy weteran ruchu narodowego na 
Ślasku, X. radca Dudek, proboszcz z Bogumi- 
na. Sprawozdanie z działalności w roku minio- 
nym zdał poseł X. Londzin, widomyi fakty- 
czny przywódca stronnictwa katolicko-narodo- 
wego. 

»Związek śląskich katolików* odbył w ciągu 
roku 19 politycznych zgromadzeń ludowych w 
różnych miejscowościach Sląska cieszyńskiego, 
na których omawiano sprawy związane z poli- 
tyczno-społecznem położeniem ludności, na któ- 
rych informowano polskie Zarządy gmin i Rady 
szkolne i miejscowe o uchwalonej przez Sejm 
śląski ustawie, dotychczas niesankcyonowanej, 
a odbierającej gminom auionomię w zakresie 
obsadzania posad nauczycielskich i wyboru de- 
legatów do Rad szkolnych okręgowych, przy- 
gotowywano wybory w bardziej zagrożonych 
pod względem narodowym gminach i t. p. 

Aby praca w kierunku obrony naszych naro- 
dowych praw i organizacyi własnych sił mo- 
gła być systematyczną, jednolicie prowadzoną, 
„Związek śląskich katolików“ z dniem 1 paż- 
dziernika ub. r. powołał do życia Sekretaryat, 
który prowadzi ukwalifikowana siła. Sekreta- 
ryat obok udzielania informacyj i porad w róż- 
nych sprawach, rozwinął w ostatnim czasie ży- 
wą akcyę na polu organizacyi polskiej, kato- 
lickiej młodzieży. Stowarzyszeń młodzieży po- 
wstało jaż na Śląsku kilkanaście, wszystkie 
prawie rozwijają się pomyślnie i rokują dla 
sprawy narodowej wielkie korzyści. 

Związek wydaje co roku dwie broszury p. t. 
„Poseł Związku śląskich katolików“, w któ- 
rych omawia różne aktualne, dotyczące pol- 
skiej ludności śląskiej sprawy. „„Posła* otrzy- 
muje każdy członek „Związku“ bezpłatnie. — 
Członków liczy Związek 1932, dochody z wkła- 
dek członków wynosiły 1870 K, wydatki 1311 
K. Ogólny stan majątku w gotówce wynosi 
4.093 K. Jak z przytoczonych faktów osądzić 
można, „Związek śląskich katolików jest wzo- 
rowo zorganizowanem stronnictwem. 

Po dyskusyi nad sprawozdaniem i wyborami 
do Zarządu, poseł ks. Lon dzin omówił w ob- 
szernym referacie, popartym materyałem sta- 


go na Śląsku. Rząd krajowy i większość Sejmu 
śląskiego, złożona z wrogo nam usposobionych 
kapitalistów i liberałów niemieckich, traktuje 
po macoszemu nasze szkolnictwo ludowe, Szcze- 
gólnie w powiecie bielskim, gdzie szkoły pol- 


dzie powiedzieć jej, nie wchodząc w M — Mój aniołku — bełkotał Cherubin — ly. sf niezbyt świeżej, przenoszonej już tro-|czach urok nowości. Powiedz sama Bello, czy 


że pokłóciłam się z państwem Boffen i ode- 
szłam od nich. 

— Rokesmith, jako wspólny przyjaciel, zna 
twoją matkę, sądzę więc, że możemy mówić 


by twoja matka widziała! 
— Nic się nie bój Pa, ja przy tobie. 


chę sukni — ależ Bello! Paz 
— Tak, tak! moja droga, jak mię widzisz — 


Chwyciła go za głowę obu rękami, przytrzy- | odparła tamta. 


mując ją dla dodania mu odwagi i pociągnęła 


przy nim otwarcie. Otóż boję się mój skarbie, |za dzwonek. Otworzyła im Lawinia, w towa- 
że matka twoja weźmie to wszystko z najgor- |rzystwie nieodstępnego Jerzego Simpson. 


szej strony. 

— To nic nie szkodzi, Pa. 

— A przytem, moja droga, przygotuj się ną 
to, że nasz tryb życia wyda ci się skromnym, 
bardzo skromnym, no i będziesz trochę cierpieć 
z początku. 

— Och! Nie tyle gotowa jestem cierpieć dla 
mego Johna. 

Słowa te, mimo, że wyrzeczone półgłosem, 
spowodowały znowu Johna dò nowego uścisku, 
przyczem drobna postać Belli znikła prawie w 
jego objęciach. Rumty przyjął ten fakt bez 
zgorszenia. 

Potem trzy chochliki zajęły się zatarciem śla- 
dów wieczerzy spożytej w biurze, zmiatając o- 
kruszynki i zabierając filiżanki. Kantor Wenee- 
ring i Stobtler zamkniętym został na spoczynek 
nocny przez ludzi tak nieskończenie rozrado- 
wanych, jakich gmach ten nie oglądał z pewno- 
ścią od chwili swego powstania. Dziesiąta go- 
dzina biła na miejskich zegarach, gdy stanęli 
wszyscy troje przed bramą rodzinnego gniazda 
Wilferów. John i Bella rozpoczęli seryę aktów 
pożegnalnych, które mogły przeciągnąć się 
przez całą noc, co widząc Rumty, zapropono- 
wał Rokesmithowi, by zechciał oddać mu pe- 
wną młodą miss. 

— To niemożliwe, mogę ją tylko panu po- 
życzyć. 

— A teraz Pa, wyrzekła mężnie Bella, wy- 
nurzając się z objęć swego przyszłego — podaj 
mi rękę i dalej raz! dwa! trzy! Pociągnęła go 


— Naturalnie Pa, ale sądzę, że najlepiej bę-|prawie biegiem pod samą furtkę. 


F. BAŁABUSZYŃSKI "AGAZYN BIELIZNY 


MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 


_.. w Krakowie, ul. Szewska L. 10. 


Co ja widzę! — krzyknęła — a potem 
Mamo! Bella przyszła. 


Ale wówczas nieposkromiona młodsza opa- 
trywać zaczęła siostrę od stóp do głowy i doty- 
kała rękami jej sukni, jakby chcąc upewnić 
się, że się nie myli. 

— Właśnie chciałam wam wszystko powie- 


Usłyszawszy to pani Wilfer, ukazała się ua |dzieć w chwili, gdyś mi przerwała. — Wynio- 


ganku i czekała majestatycznie na ceremoniał 
powitania, podając swej córce do ucałowania 
policzek, tak sztywny, jak tabliczka, na której 
zapisuje się nazwiska odwiedzających gości. 

, — Moja córka — rzekła — jest zawsze po- 
żądanym gościem w moim domu, jakkolwiek 
nie liczyłam dziś wcale na jej przybycie. Ty 
również Wilferze, jesteś tu u siebie, chociaż 
spóźniłeś się z powrotem. Gdzie jest służący, 
który odprowadził tu pannę Wilfer? — dodała 
głośniej w mniemaniu, że w mrokach dziedziń- 
ca znajduje się lokaj państwa Boffenów, do- 
dany dla opieki Belli. 

— Niema tu żadnego służącego Ma — obja- 
śniła ją Bella. 

— Jakto? — spytała czcigodna dama, pod- 
czas gdy dreszcz obrażonej godności przebie- 
gał po całej jej postaci, póczem cała rodzina 
skierowała się pod jej Skrzydłami, do znanej 
nam sutereny. R . 

— Nie wiem prawdziwie, czy możemy cię za- 
prosić do naszego stołu, moja córko, po wy- 
kwintnych daniach, do jakich przywykłaś w 
domu państwa Boftenów. 

— Upewniam cię Ma, że wcale mię nie wzru- 
szają wykwintne dania państwa Boffenów — 
odrzekła Bella. 

W tej chwili dopiero przy świetle lampy, La- 
winia przyjrzała się dokładniej siostrze. 

— Ależ Bello! — zawołała z przyciskiem, na 


słam się dziś całkiem od państwa Boffenów i 
nigdy tam już nie wrócę. 

Pani Wilfer spojrzała na córkę strasznemi o- 
czyma, a potem wstała od stołu i usiadła w naj- 
ciemniejszym kącie, tak sztywna, jak zamro- 
żone ryby, sprzedawane na rosyjskich targach. 

— Słowem — oświadczyła Bella, zdejmując 
swój mały kapelusik i potrząsając hardo czar- 
nymi lokami — pokłóciłam się o pewną rzecz 
z panem Boffen i kłótnia ta skończyła się zer- 
waniem. 

— Muszę dodać — wyrzekł nieśmiało Rum- 
ty — że w tym wypadku Bella miała słuszność 
i postąpiła sobie, jak przystało prawej i szla- 
chetnej dziewczynie. 

Po krótkiej ciszy zabrała głos Lawy, tonem 
przypominającym żywo uroczyste intonacye 
matki. 

— Jerzy! powiedz sam, co ci mówiłam o tych 
Boffenach? 

Jerzy Simpson, widząc wątłą swą łódkę rzu- 
coną na rozbujałe fale waśni rodzinnych, po- 


„Stanowił nie zatrzymywać się przy żadnej ra- 


fie, lecz odżeglować na pełne morze, ogranicza- 
jąc się do nieokreślonego „tak“, wygłoszonego 
załedwo dosłyszalnym tonem. 

— Mówiłam więc Jerzemu, co on sam przed 
chwilą potwierdził, że ci Boffenowie skorzy- 
stają z pierwszego, lepszego pretekstu i pokłó- 
cą Się z Beilą, skoro tylko straci ona w ich o- 


Specyalności 


Skład płócien — 
stołowej — Wyprawy 


nie tak z tobą postąpili i co myślisz teraz o 
twoich Boffenach? 

— Nie mówmy o tem. Jestem w tak py- 
sznym humorze, że nie mam ochoty sprzeczać 
się z nikim. Mam nadzieję, że nie gniewacie się 
na mnie z powodu, że tu przyszłam. 

Uściskała matkę i siostrę i zabrała się do 
przyrządzania herbaty, 

— Proszę cię Ma, kolacya już gotowa — za- 
praszała po chwili. Pani Wilfer wstała w mil- 
czeniu a Lawy zawołała: 

— Jerzy! krzesło dla Ma. 

Posłuszny młodzieniec rzucił się spełnić roz- 
kaz i niósł krzesło za panią Wilfer, a skoro je 
za nią postawił, majestatyczna Ma udarowała 
go spojrzeniem, które zniewoliło go do zawró- 
cenia się na miejsce w największej konfuzyi. 

Rumty także był tak przerażony, że nie 
śmiał przemówić do swej małżonki, lecz ucie- 
kał się w tym celu do pośrednictwa córek. 

— Bello! — mówił — przysuń półmisek twej 
matce. Lawy, włóż na talerz Ma trochę sałaty. 

Ma przyjmowała te usługi z twarzą skamie- 
niałego automatu. Przełykała też w podobny 
sposób kąski, kładąc niekiedy nóż i widelec, 
jakby pytając samej siebie, co właściwie robi. 
Rzucała też co pewien czas współbiesiadnikom 
spojrzenia, które działały na nich magnetycz- 
nie, odejmując im natychmiast chęć do jadła. 
Lawy zato stała się naraz dziwnie uprzejmą dla 
Jerzego Simpson, przyczem uczuła się w obo- 
wiązku objaśnić Bellę, o naturze stosunku, ja- 
ki ich teraz łączy. 

— Nie mówiłam ci o tem, dopóki żyłaś w 
sferze towarzyskiej od nas odległej, będąc pe- 
wna, że cię to wcale nie zajmie, ale trzeba ci 
wiedzieć, że Jerzy mnie kocha i jesteśmy już 
po słowie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


na sezon letni: 


duży wybór koszul męskich kolorowych w najnowszych deseniach. 


Szyrtyngów i bielizny 


ślubne —Płótna krajowe. 


Bir. $, 


skie dotychezas nie mają osobnego inspektora. 
Jest to krzyczącem pokrzywdzeniem przewa- 
żającej większości ludności polskiej i unikatein 
na Śląsku i w całej Austryi. Nigdzie bowiem, 
z wyjątkiem Galieyi, niema wspólnych inspek- 
toratów dla szkół z różnym językiem wykłado- 
wym, tylko szkoły polskie w powiecie bielskim 
nie mają dotychezas osobnego inspektora Po- 
laka, bo posłowie niemieccy nie chcą się zgo- 
dzić na podział inspektoratu bielskiego na pol- 
ski i niemiecki. Także Rady szkolne powiatowe 
i Rada szkolna krajowa odnosi się z niechęcią 
do naszego szkolnietwa; tak n. p. nie zgodziła 
się e. k. Rada szk. powiatowa w Bielsku na 
przejęcie prywatnej szkoły wydziałowej T. S. 
L. w Czechowicach na etat krajowy, chociaż 
wydział gminny oświadczył się za ukrajowie- 
niem szkoły i chociaż szkoła mimo niekorzyst- 
nych warunków nader pomyślnie się rozwija. 

Zjazd uchwalił odpowiednie rezolucye, w 
których protestuje przeciw dotychczasowemu 
traktowaniu szkolnictwa polskiego i żąda usta- 
nowienia osobuego inspektora dla szkół pol- 
skich w bielskiem. 


Następnie prof. ks, Brzuska omówił sta- 
nowisko Sejmu śląskiego wobec ludności pol- 
skiej, piętnując gwałty większości niemieckiej. 
Zebranie uchwaliło rezolucyę, w której pochwa- 
ła wobec postępowania niemieckiej większości 
sejmowej krok polskich posłów sejmowych, 
mianowicie opuszczenie Sejmu śląskiego przez 
nich, solidaryzuje się zupełnie z wystąpieniem 
tychże z Sejmu i wzywa ieh, by bezwarunkowo 
tak długo nie wracali do Sejmu, dopóki nie o- 
trzymają ze strony większości gwarancyi, że 
słuszne. żądania i potrzeby ludności słowiań- 
skiej wogóle a polskiej w szezególności zosta- 
ną spełnione. 

Wreszcie, oprócz wielu innych rezolucyj i po- 
stanowień uchwalono zwrócić się do gmin pol- 
skich z usilną prośbą i żądaniem, b y wszędzie 
zaprowadzono urzędowanie wyłącznie w języku 
polskim i przyjmowano od wszystkich urzędów 
tylko akta pisane po polsku. 

Zjazd „Związku śląskich katolików“ pono- 
wnie stwierdził, że stronnictwo katolicko-naro 
dowe na Śląsku rozwija się pomyślnie, pogłębia 
swą działalność na wszystkich polach skupia- 
jąc i organizując celowo wszystkie siły polskie- 
go ludu śląskiego do wytrwałej, skutecznej 
walki o polityczne i narodowe prawa. 


„Gross - Habsburg“) 


Siły austryacko-węgierskie składały się: 

11Zarmiigłówne j— 4t dywizyj piech. 
zgromadzonych na przestrzeni Halicz—Seret, 
7 dywizyj piech., koneentrujących się w okoli- 
cach Stryja oraz 7 dyw. piech. rumuńskich, 
wystawionych na przestrzeni Seret—Koleszti. 

2.zarmiiwołyńskie j — 6 dyw. piech. 
i 45.000 ruskich ochotników (sie), gromadzą- 
cych się na północny wschód od Lwowa. 

3.zarmii warszawskiej w dwóch 
grupach koło Krakowa i Jarosławia — 10 dywi- 
zyj piechoty i 110.000 polskich ochotników 
(sie!) i 

4. z armii bessarabskiej, 5 rumuńskich i 8 au- 
stro-węg. dyw. piechoty, skoncentrowanych w 
okolicach Jass. 

Siły rosyjskie zaś składały się: 

1. z armii głównej — 53 dyw. piech. na prze- 
strzeni Kijów—Czerkasy, a po za nimi w okoli- 
cąch Krzemienczuga 6 dyw. piech. pospolitego 
ruszenia. [.-go powołania; 

2.zarmiiodeskiej — 5 dyw. piech. i 
2 dyw. piech. posp. rusz. I-go powołania między 
Odessą a Beuderam ; 

3. z armii zachodniej — w Kongresów- 
ce 8 dyw. piech. i 3 dywizye straży granicznej: 

4. z armii finłandzkiej—3 dyw. piech. 
1 dyw. straży granicznej i 3 dyw. piech. posp. 
ruszenia, I-go powołania, oraz z armii sybir- 
skiej, kaukaskiej i wewnętrznej. 

Po licznych, wstępnych potyczkach i mniej- 
szych bitwach pod Kamieńcem Podolskim, Mo- 
hilewem i Proskurowem przyszło 27 marca do 
zaciętej walki w okolicach Źmerynki, będącej, 


jak wiadomo, ważnym węzłowym punktem ko-;w skład którego wejdą ministrowie: spraw za- ks. Deca, kazanie wygłosił ks. Orczyk. W kościele 


łejowym. 

W cztery dni później, tj. 1 kwietnia przyszło 
do walnej bitwy na przestrzeni Połonnoje, 
Chmielnik, Winnica, Bracław. 

Do tej olbrzymiej walki stanęło ze strony au- 
stryaeko - węgiersko - rumuńskiej 1,050.000 lu- 


TE di mała 


Czy prenumerować dziennik 
katolicki czy żydowski? 


(Dokończenie). 


_ . GŁOS NARODU z dala 7 Maja. 1914 


dzi. Główna kwatera pierwszej strony ztajdo- dzie język ly miecki „»Hior liegt der 
wała się w Żmerynce, drugiej — w Koziatynie. sland bograbaw* s jak mówią Niemcy. Nie 
Bitwa ta, a raczej cały szereg-pojedynczych bi- trudno się domyśleć, skąd wychodzą inspiracye 
tew, trwała dni 8 i skończyła się po niesłycha- | f0 pisania podobnych broszur i komu tak błogo 
nych wysiłkach ze strony austryaeko-węgier- | Si „śmiecha się myśl utworzenia „wielkiej U- 
sko-rumuńskiej, dokonanym w zupeluym po- krainy“, podległej bertu Habsburgów. 

rządku odwrotem Rosyan. Momentem decydu- 
jącym, który zmusił rosyjskiego naczelnego 
wodza, było odepchnięcie wstecz jego lewego 
skrzydła na odległość 40 km. Ratująe się swą 
linią odwotu w kierunku Kijowa, naczelny 
wódz rosyjski nakazał ogólny odwrót na ufor- 
tyfikowane linie, znajdujące się na zachód od 
tego miasta. 


Uratowanie bogactw ziemnych 
przez Wydział krajowy. 


Założenie Akcyjnego Towarzystwa „Kali“ 
stało się faktem dokonanym, który rozwiewa 

Straty obustronne były straszne. Rosyanie | obawy że te skarby ziemne dostaną się w 
stracili bowiem 100.000 zabitych i rannych, | Uiepowolane ręce. Kapitał akcyjny nowego To- 
30.000 wziętych do niewoli i 112 dział, sprzy- | VATZYStWwa Kali wynosi 6.000.000 koron i bez 
mierzeni stracili 118.000 zabitych, rannych i za- dalszego pozwolenia rządu podniesiony być 
ginionych. |może do 12.000.000 koron. Cztery miliony ko- 

Zwycięska ta bitwa wyczerpała jednak siły u Ton prioritetów objął Wydział Krajowy wraz 
sprzymierzonych tak dalece, że pościg za nie- |; Bankiem Przemysłowym po połowie, zaś 2 
przyjacielem musial być wstrzymany. Dopiero Mil. dawnych udziałów Kali (Towarzystwa z 0- 
dnia 19 kwietnia, po ściągnięciu dalszych posil- ArAniczoną poręką) obejmuje po połowie Wy- 
ków, rozpoczęto ponownie ofenzywę. Armia dział Krajowy wraz z dawnym Towarzystwem 


sprzymierzona, licząca około 1,450.000 ludzi, Mali. Ak | 
ruszyła w kierunku Kijowa. Nieder Oesterreichische Escompte Gesel- 


Armia rosyjska zajęła tam ufortyfikowane 
pozycye, ciągnące się od Dymeru na północy, 
poprzez Makarów — Motyszyn aż po Korsuń na 
południu tj. na przestrzeni przeszło 250 km. 


schaft. smutnej dla kraju naszego sławy spól- 
nik Banku Przem., zainteresowany jest w po- 
łowie udziałów, jakie przypadają na Bank 
Przemysłowy. W interesie kraju leżeć powinno 


Druga linia ufortyfikowana znajdowała się w by nie wzrosła sfera szkodliwego wpływu tej 
vdległości mniej więcej 20 km. poza pierwszą. „nstytucyi, a to tem więcej, że na nasze sole po- 


Dopiero 29 kwietnia armia austro-węgierska 
rumuńska podeszła tak blisko dopierwszej linii 
pozycyj rosyjskich, że zaczęły się na tej prze- 
strzeni pojedyńcze walki, łączące się w jedną 
o potwornych rozmiarach bitwę, która w po- 
czątkach miała charakter czysto frontalny, po- 
nieważ nie mogło być mowy o obejściu znako- 
micie ufortyfikowanyceh pozycyj rosyjskich, 
bronionych przez 1,120.000 ludzi. Ponieważ je- 
Jnak atak frontalny na całej linii połączony 
być musiał z olbrzymiemi stratami i wynik jego 
był wątpliwy, przeto głównodowodzący au- 
twyacki postanowił całą siłą uderzyć na lewe 
skrzydło rosyjskie. 

Po dziewięciu dniach wałki udało się wresz- 
sie sprzymierzonym zgnieść lewe skrzydło ro- 
syjskie, przez eo los kolosalnej bitwy pod Ki 
jowem został rozstrzygnięty. Armia rosyjska 
„epchnięta na drugą linię musiała wreszcie z 
niesłychanemi stratami eofnąć się na drugą li- 
nię obronną, a następnie za Dniepr w kierunku 
Kurska. Sprzymierzeni obsadzili Kijów, potęga 
Rosyi została złamaną w największej bitwie, 
jaką wogóle kiedykolwiek stoczono. 

Za daleko doprowadziloby nas streszczanie 
przebiegu” walk, które według Octavinusa 
stoczono na innych teatrach wojny. Wypadły 
one oczywiście na korzyść przeciwników 
Rosyi, która widziała się zmuszoną prosić o za- 
wieszenie broni. Przyszło ono do skutku 18 
rzerwca i było wstępem do zawarcia pokoju na 
kongresie, który zebrał się w Wiedniu. 

Tu Oetavius puszcza w całej pelni wodze 
swej fantazyi. Najlepiej ilustruje jej zapędy 
dołączona do broszurki mapka. Widzimy na 
niej ogromne, nowe państwo w środkowej En- 
topie, noszące nazwę: „Gross Habsburg“, Obej- 

|muje ono: dawne Austro-Węgry, Kongresówkę, 
,część Litwy, Białoruś oraz calą południową 
Rosyę, zamieszkałą przez Rusinów z Kryntem 
i morzem Azowskiem aż po Kubań. Dalej oglą- 
damy powiększoną o Bessarabię Rumunię, któ- 
ra dostała Odessę, rzeczpospolitą Nadbaltycką, 
rzeczpospolitą Finlandzką. oraz bardzo powię- 
kszoną Bułgaryę, a pomniejszoną Serbię, 

Zakończenie jednak broszury jest najciekaw- 
„sze, zawiera bowiem szkie ustroju państwa, 
,które powstało wskulek tej szezęsliwej wojny, 
a które ma nosić nazwę: „Gross-Hahs- 
hurg. 

Wedle obdarzonego bardzo bujną wyobra- 
źnią Oetaviusa, będzie oma monarchią 
związkową. w skład której wejdą: Au- 
stryd, Węgry, Polska, Ukraina, Chorwacya, 


jedyncze państwa związkowe będą posiadały 
bardzo obszerną autonomię, sprawami zaś 
|wspólnemi będzie zarządzał rząd wspólny, 


| granieznych, spraw wewnętrznych, wojny, ma- 
rynarki, poezt, kolei żelaznych i skarbu. 

| Wśród tych fantastycznych projektów nie o- 
|beszło się jednak. bez charakterystycznej „poin- 
ty“ Mianowicie Oetavius zapowiada, że 
językiem urzędowym tego nowego państwa be- 


ak 


Bośnia i Hercegowina. Na czele rządu związ-! 
kowego będzie stał „marszałek państwa”. Po-| 


„isowe skierowane są porządliwe oczy pruskie- 
ro kapitału, które nasz produkt ziemny wy- 
'warza jedyną dotychczas w całem świecie 
<onkurencyę. 

W akeyi uratowania tych skarbów ziemnych 
Ua kraju, wielką zasługę ponosi Radea dworu 
p. Stanisław Miziewiez któremu się należy 
wielka wdzięczność, za niezmordowaną pracę 
w doprowadzeniu do skutku wielkiego dzieła, 
przy pomocy funduszów krajowych. Oby przy- 
kład jaki daje p. Miziewicz znalazł naśladowni- 
two w Żagłęhiu Krakowskiem, gdzie niestety 
opiekunowie polskiego górnictwa, nie zdają so- 
hie sprawy ze swej w obec kraju odpowiedzial- 
ności. 

Przez eksploatacyę soli potasowych i wyrób 
skoncentrowanej soli, miliony pozostaną w 
kraju i ściągną do kraju miliony z eksportu, 
kładąc zarazem silną podstawę pod rozwój kra- 
jowego górnietwa i przemysłu chemicznego 
jako poważnych gałęzi posiłkowych dla rolni- 
ctwa krajowego a w pierwszym rzędzie zdwo- 
jonej rentowności plantacyi buraków. 

Zabezpieczenie, jakie wytworzył kraj dla 
przemysłu Kali jest bezsprzecznie najdonioś- 
lejszą w historyi uprzemysłowienia kraju akeyą. 


3 š |) 
-ci Maja. 

Ze szkoły XXVII im. Jul. Słowackiego w Kra- 
kowie. W dniu 7 maja br. odbył się poranek ku 
uezczeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja. Znaczenie 
Konstytucyi wyjaśnił młodzieży kierownik szkoły 
p. Józef Horowski. Uroczystość urozmaicały de- 
klamacye i patryotyczne pieśni pod kierunkiem 
nauczyciela śpiewu p. Wilhelma Hórla. 

W szkole handlowej uzup. żeńskiej w Krakowie 
odbył się dnia 2 maja br. odezyt o Konstytucyi 3 
Maja, który wygłosił nauczyciel tej szkoły p. Jan 
Szkodziński, przedstawiając nader przystępnie i 
treściwie znaczenie tego faktu w historyi narodu 
polskiego. Piękny wykład mowey nagrodzono hu- 
cznymi oklaskami. Oby te słowa pozostawiły w ser- 
cach młodych Polek niezatarte ślady! 

Zembrzyce. Tutejsze Kółko rolnicze urządziło 
w niedzielę ku uczczeniu Konstytncyi 3 Maja skro- 
mną ale podniosłą uroczystość, wśród której wy- 
głosił odczyt kierownik miejscowej szkoły p. P. 
Cyankiewiez p. t. „O Konstytucyi 3 Maja". Po od- 
czycie odśpiewano kiłka pieśni patryotycznych, po- 
czem na wniosek prelegenta uchwalono jednogło- 
śnie założyć na tę pamiątkę cegielnię kółkową, 
któraby przez dwa lata dostarczała tutejszym po- 
gorzelcom cegły po cenie własnych kosztów. U- 
chwałę tę przyjęto z zadowoleniem w całej gminie. 

Mszana Dolna. W niedzielę dnia 3 maja obcho- 
dzono u nas uroczyście 3 Maj. O godz. 9 rano od- 
było się uroczyste Nabożeństwo odprawione przez 


zebrało się bardzo wiełe ludu, dzieci szkolne, $o- 
koli i Straż ochotnicza. Domy były ozdobione na- 
lepkami. W dniu tym sprzedawano również ko- 
kardki i zbierano grosz na T. S. L. — O godzinie 
4 po południu odbył się pochód pod Krzyż. W po- 
chodzie brało udział około tysiąca osób. Mowe o 


literatura żydowska zawładnęła nim zdobyw- 
czo, jako literatura dnia dzisiejszego, nie mają- 
ca jednak większego znaczenia dla przyszłości, 
gdyż jest tylko jakby surogatem chwili obe- 
,cnej. Czyż taką literaturę rzeczywiście wielbić 
warto panie Radco ? 

Pozostają jeszczepowaginaukowe. 


Przystępujemy teraz do fejletonów, traktują- 
cych o literaturze, sztuce i nauce. I tu trzeba poznać z jakin się ma do czynienia 
Jedyni reprezentanci w dwóch pierwszych dzie- | doborem. Każda myśl skrajna, ba, nawet każdy 
dzinach to w prasie żydowskiej : Heine i Bórne, odcień takiej myśli ma swoich reprezentantów, 
Blumenthal i Brandes, Fulda i Hirschfeld, Hoff- którzy imponują kultwalnym umysłom naszej 
mannsthal i Nordan,- Holländer i Jakobsohn, giełdowej burżuazyi. Proszę jednak samemu 
L' Arronge i Mauthner, Schnitzler, Shaw i Tre- rozstrzygnąć : Czy naprzykład Harnack może 
bitsch. Cała ta literatura żydowska pełna jest być powołanym do tłomaczenia papiezkich en- 
materyalizmu, żywiołowej nienawiści do religii cykłik a Ludo Hartmann, czyż może rozstrzy- 


„aglomerat nowin i komentarzy do nowin, to 


więcej w nieh reporterskiej gadatliwości, a co- 
raz mniej kulturalnej refleksyi, że n. p. o je- 
dnym i tym samym wypadku atentatu, podaje | 
się telegram po telegramie, zawierające takie 
szczegóły, jak : ilość strzałów, markę rewolwe- 
ru, biografię przestępcy, zdania lekarzy i t. p. 
bez objaśnienia głębszych Ssocyalno-etycznych 
przyczyn, które do tego czynu doprowadziły. 
Pomijam to wszystko. Ale czyż doprawdy, pa- 
nie Radeo, jesteś na tyle nieobeznanym z na- 
-szymi stosunkami, by nie wiedzieć, że cały ten 


zręcznie zamaskowaną reklama 
ji p ; ; 

dla poparcia żydowskieh intere- 
sów pieniężnyeh; stosownie do tego , 


znaczeniu Konstytucyi 8-g0 Maja wygłosił rejent 
Krawczyński, prezes „Sokoła“. Po odśpiewaniu 
pieśni ruszono do miasta, gdzie się pachód rozwią- 
zał, + 

Mielec. Za staraniem połączonych stowarzyszeń 
odbył się tu obchód Uroczystości 3-g0 Maja. Już 
w przeddzień obchodu było miasto udekorowane 
chorągwiami narodowemi, okna zaś nalepkami T. 
S. L. W niedzielę d. 3 maja wzięły udział w uro- 
czystości wszystkie stowarzyszenia ze swymisztan- 
darami w wspaniałym pochodzie, udano się przez 
miasto aby wziąć udział w Nabożeństwie w koście- 
le, gdzie w czasie sumy wypowiedział piękne ka- 
zanie ks. Bogacz. Po Mszy św. i kazaniu ruszył po- 
chód z młodzieżą ze szkół łudowych i z gimnazyum 
ku strażnicy, by wysłuchać przemówienia prof. Ku- 
klińskiego, w końcu odśpiewano „Boże coś Pol- 
skę*. Wieczorem odbyła się w sali „Sokoła“ druga 
część uroczystości, w której program weszło słowo 
wstępne, deklamacya, śpiew oraz przedstawienia 
sztuczki „Trzeci Maja“. 

Przez cały dzień uwijały się po ulicach miasta 
kwestarki i kwestarze i zbierały grosze na T. 8. L. 

W bieżącym roku odbyły się i po wsiach obcho- 
dy uroczyste. Do najpiękniejszych należą niewąt.- 
pliwie w Czerminie, w Borowej i w Gawłuszowi- 
each. Stwierdzić i podkreślić to trzeba, że obcho- 
dami na wsiach zajęło się Dnchowieństwo wraz z 
nauczycielstwem i z radości łza się cisnęła do oka, 
gdy się widziało w obchodzie setki włościan i ko- 
biet, gdy się słyszało piekne śpiewy chórów wło- 
ściańskieh, oraz nie złą muzykę i gdy w oknach 
chat wieśniaczych widniały nalepki T. 5. L. 
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$, Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 

fortepinny, pianina, harmonie i phonole za go- 

ówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 
czne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tyiko u ohrześc'jin! 


KRONIKA. 


Święcone Stow. Maszynistów i t. d. odbędzie się 
w niedzielę 10 b. m. w lokalu Kała Mieszczańskiego ul. 
Jagiellońska l. 9 Il p. o godz. 12 w południe. 

Kalendarzykastronomiezny: Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 9; 


zachód przypada o godz. 7 min. 05; długość 
dnia godzin 14 minut 56. 
Kalendarzyk kościelny: Jutro we 


czwartek śś. Domicelii i Benedykta pw., pojutrze 
w piątek święto — św. Stanisława bisk krak. m. 

Pogoda Dnia 5-ego maja termometr do- 
szedł od + 75 do -| 226 C. — barometr o- 
padał. 

Dnia 6-go maja 0 godzinie f-mej rano stan 
barometru 7368 mm, termometru -+ 119 C. 
Wiatr zachodni 

Pogoda% w” Zakopanem." (Informacya kraj 
Związku turystycznego). Temperatura powietrza 
Dnia 6 maja br. o godz 7-mej rano -- 15° Cels. 
Wiatr połudn., pogodnie, możliwe opady. 


i 


Kraków. dnia 6 maja. 

Komitet wybrany z członków Towarzystwa wła- 
ścicieli realności w Krakowie i Związków katolie- 
kich właścicieli realności gmin przyłączonych, roz- 
winął bardzo energiczną akcyę, aby przy odbyć 
się mających wyborach do Rady miejskiej z koła 
[I (wielka i mała własność) wprowadzać na radców 
miejskich osoby, któreby niezależnością przeko- 
nań, odwagą cywilną i znajomością ekonomiez- 
nych potrzeb właścicieli realności dawały rękoj- 
mię, że stawać będą odważnie w Radzie miejskiej 
w obronie czystości gospodarki gminnej, chrześci- 
jańskiego i polskiego charakteru miasta, tudzież 
słusznych i godziwych interesów właścicieli real- 
ności przeciążonych niemiłosiernie daninami pu- 
blicznemi. 

Komitet w najbliższych dniach ogłosi listę swych 
kandydatów i nie wątpi wobec ogólnego uwiado- 
mienia, że wszyscy właściciele i właścicielki bez 
wyjątku przy wyborach głosy swe tylko na chrze- 
ścijańskich kandydatów przez wyżej wspomniany 
komitet zaleeonych oddadzą. Sz. właścicielki po- 
winny przestrzegać swych praw i nie pozwolić s0- 
bie wyłudzać pełnomocnictw i legitymacyj wybor- 
czych. Panic bowiem jak dotąd ze zbyt wielką u- 
fnością wydawały pełnomocnietwa zgłaszającym 


„Fremdeblattowi* po 12.000 złr. za milezenie, 
względnie polecanie sprawy. A 

Pozostaje działinseratowy. Obejmuje 
on wszystko i jest rzeczywiście źródłem infor- 


'macyj niewyczerpanych. A czy leży to także w 


interesie kultury, by czynić z niego pole popi- 
su dla wróżbiarzy, oszustów, kabalarzy i różne- 


‘go rodzaju pośredników ułatwiających niemo- 
ralność, Lekarze utrzymują, że znaczna liczba 


ludzi zdrowiem przypłaciło zbytnią łatwowier- 


ność wobec reklam dziennikarskich. Wychowa- 
'wey powstają na nieobliczone szkody płynące 


z ogłaszania pewnego rodzaju inseratów: które 
jadem zepsucia zatruwają ludzkość. „Tego ro- 
dzaju anonse przynoszą takiemu dziennikowi 


i rewolucyjnego ducha, a tak sprzeczna naro- gać o katolickiej moralności ? Czyż nie jest czego konstelacya pieniężna wymaga, mówi się jak „Neuer Wiener Tagblatt“, rocznie przeszło 


dowym tradycyom naszym. Ona to wiarę naszą raczej poniżeniem nauki to stawianie Haeckla, 
ośmiesza, zatruwa życie rodzinne, wyszydza to, Ostwalda, Drevs'a, Warmunda, na piedestale 


lub milezy, kocha lub nienawidzi. 


! Niedawno jeszeze, ezasopismo : „Das neue 


| 100.000 kor. Jedna paryska gazeta ma docho- 
du od 25.000 do 300.000 fr. z samego ogłasza- ; 


co w nas szłachetnego, idealnego i wyższego. 'powag w dziedzinie historyi i filozofii, zaś zwal- | Deutschland“, a z nią William Stead konstato- nia przepowiedni wróżbiarskich. Czy jest to 
Piękno zewnętrznej formy wprawdzie czarować „czanie takich ludzi, jak Wilimann, Pastor, Foer- wali, że liberalna prasa Austryi stoi otworem kulturalna robota, czy też deprawowanie i 0- 
może w tych utworach. Ale choćby w najpięk- ster, Kralik, lub przynajmniej przemilczanie o dla zagranicznych wpływów. Zaledwie dwa szukiwanie ludzi ? 


niejszym, nawet królewskim stroju, zbrodniarz "nich ? Czyż nie jest obrażaniem nauki, to oma- | miesiące temu, oświadczył hr. Tisza, że w pe-| Szanowny Panie Radco! Zna pan Wagnerow- 
zawsze zbrodniarzem pozostaje. Trucizna nie wianie jakiegoś hezwartościowego pisma, opo- ,szteńskiej aferze domu gry na Margareteninsel, skiego Parsivala, a w nim ustęp o zamku za- 
przestaje być trucizną, choćby w słodkim cu- nującego przeciwko powadze rzymskiej, a po- wpłynęło dla prasy austryackiej 176.000 K. — czarowanym Klingsor. Nikt nie mógł się oprzeć 


kierku podaną została. Błyskotki bez wartości 'mijanie lub ignorowanie olbrzymich nauko- I niedalej jak przed kilku miesiącami, pewien urokowi tego rajskiego zakątka, do którego 
choćby pozłocone, nigdy się klejnotami nie sta- wych zasług takiej np. „Góreesgesellschaft". wiedeński liberalny dziennik zmienił swoje za- wabiła śmiechem i zalotami dziewczyna cezaro- 
ną.Podług Edwarda Hartmanna wybijanie się Czyż nie jest daleko idącym lekeeważeniem po- patrywania polityczne względem Serhii, tylko dziejka. Jedynie Parsival, którego zdrowy u- 
na wierzch takich autorów, jak Bórne, Heine, wag naukowych, by ze złośliwą uciechą wypro- dlatego, że mu zagrożono z Serbii cofnięciem mysł nie został jeszcze zatruty jadem wyrafi- 


Lindau i Blumenthal, oznacza już niski poziom wadzać pierwszego lepszego 


niedouczonego pocztowego debitu, W r. 1871 oświadczyli Fre- nowanej pseudokultury stawia zwycięsko czoło 


| życzyły, pełnomocnictw 


się czynnikom, nie wiedz 
zastrzeżeń, aby na legity 
nazwisk osób, na które 


ąc. że mimo czynionych 
macyach nie wpisywano 
Panie głosować sobie nie 
a i legitymacye znoszon» 
| gdzie na tychże wpisywa- 
A FRA B pe kandydatów przez komitet 
i “ raczej nominowanych. Zatem bacz. 
ię Szan. wyborczynie! Pełnomocnictwa i legi- 
5 pO winny Sz. Panie wyborczynie, które pra- 
5114 czystości wyborów, które pragną głosy swe 
oddać na chrześcijańskich kandydatów Ani. 
słych, energicznych, oddawać z całem zaufaniem 
wyłącznie do komitetu chrześcijańskich właściei li 
realności (ul. Karmelicka 1. 15 I. p.) jak również 
właściciel i właścicielki, któryby legitymacvi wy- 
»orczych w najbliższych dniach nie doręczono 0- 
|= się celem reklamacyi zgłaszać do tego kie 
ku Weg s wszystkich właścicieli jest, aby 
kę wy agh do koła II. wszyscy właściciele i 
szystkie właścicielki głosy swe oddały, żadnego 
właściciela Przy urnie braknąć nie powinno pa” 
Słuszny zarzut, Otrz ! 
Jako długoletni e 
udaję się do szanow 


do wspólnego komitetu, 
no mimo to cał 


ymujemy następujący list: 
Be ji „Głos Narodu*, 
j "nej Redakcyi 
piętnowanie w NY m WER NK ij 
skich żydów, a mianowicię z tego powodu, że ni- 
sdy w żadną rocznice narodową swoich domów 
niczem nie dekorują. 
Proszę zwrócić uwage, w dniu 8 m 
żydowskich nietylko w dzielnicy 
nawet w śródmieściu, prawie 
Żydowskich nie było na 
bności publicznie chwal 
tami polskimi, lecz gd 
kilkunasto-halerzowy, 
Przy tej sposobności 


aja na domach 
kaźmierskiej, ale 
nigdzie w oknach 
lepek, a przy każdej sposo- 
4 SIę, że są dobrymi patryo- 
Zie rozchodzi się o wydatek 
aen MAS" ginie. 
można udowodnić tym P 
lakom-katolikom, którzy żydów popii ku 
grubo się mylą, jeżeli twierdzą, że żydzi s dol 
mi Połakami i patryotami. j P ` 
_ List ten nie jest bynajmniej opinią odosobnionej 
jednostki, ale wyrazem przekonania licznych rzesz 
obywateli, których postępowanie żydów w Krako- 
wie do żywego oburzyło. 


Pierwszy letni festyn. Towarzystwo olicyantek 


- Pi kancelaryjnych, urządza w dzień św. 
a a t. j}. 8 b. m. Festyn w Park krakow- 
skim pod protektoratem f Apo 
skiej, nadradez ioeo kopię u a 
TE i efowej Kurkowej, i radczyni 
A e Władysław owej Pecowej. Festyn zapowiada 
wota aka pr gą ah eodznek 
Dobór fantówei ać : i] s + ora A 
TAB jaczna, ilość wygranych dają rę- 
ojmię, że uczestnicy festynu nie wyjdą z próżne- 
ini rękami. Jednem słowem pomyślano o przyjem- 
er ee Ech, jakoteż dla dziatwy. 
zas fest, żygrywać będzie muzyka 100 
b. p., która między innymi utworami odegra ma- 
zura, ułożonego przez p. Jana Zamorskiego i ofia- 
towanego specyalnie na powyższy festyn. 
Ti kogo są chodniki miejskie? Piszą nam z mia- 
sta; 

Już w zeszłym rean zwracaliście uwagę na dale- 
ko posuniętą niewłaściwość i bezwzględność ze 
strony właściciela kawiarni „Esplanade“, położo- 
nej na zbiegu ulic Karmelickiej, Podwale i Krupni- 
czej, która zajęła prawie cały chodnik na swą ko- 
rzyść, celem dawaria, na niti publicznych przedsta- 
wień gastronomicznych i urządzania w lecie żywej 
wystawy przeważnie palestyńskiej publiczności. 
Przytaczaliście argumenty czysto rzeczowej natu- 
ry, które jednak nie trafiły do przekonania ani 
właściciela kawiarni, ani też władz magistrackich, 
gdyż „beatus possidens“ kawiarni na nowo objął 
publiczny chodnik w niczem nie naruszone posia- 
danie. Tymczasem bardzo ożywiony ruch w tym 
właśnie punkcie miasta, dwie szkoły publiczne w 
pobliżu, odwiedzane przez znaczną liczbę małych 
dzieci, linia tramwajowa, ruch wozowy i automobi- 
lowy, wzmagający się z każdym rokiem, wyma- 
gają dużo miejsca i zupełnej swobody celem bez- 
piecznej komunikacyi. Sądziliśmy, że władze we- 
zmą pod swą opiekę publiczność tudzież dziatwę 
szkolną przed bezwzględnym wyzyskiem prywa- 
tnym. Stało się jednak inaczej.i właściciel Esplana- 
dy zajmuje dalej chodnik, rozporządzając dobrem 
publieznem, jak gdyby ono było „res mulius”. 
Dziwić się zaiste należy tej bardzo a bardzo pocz- 
ciwej, ale apatycznej publiczności krakowskiej, 
która pozwala sobie bezkarnie ciosać kołki na gło- 
wie, gdyż, gdyby się coś podobnego działo gdziein- 
dziej, a nie w Krakowie, to głowa miasta miałaby 
dużo kłopotu, aby odpowiadać na ostre interpela- 
eye i dosadne wysłuchiwać wyrazy oburzenia, wy- 
wołane takiem nadużyciem. Osobnik zaś lekcewa- 
żący sobie ustawy i przepisy o używaniu dróg pu- 
hlicznych rychłoby się przekonał, że taka samowo- 
la bezkarnie nie uchodzi. Ale mieszkamy niestety 
w Wielkim Krakowie, gdzie małoduszność i pry- 


my sobie słowa Edwarda Hartmanna : Opatrz- 
ność zesłała żydów na to, by w krótkim czasie 
zdyskredytowali znaczenie prasy i doprowadzili 
ją tem prędzej do tego, by wieśniak nawet 
prosty miał nieufność do każdej wiadomości 
zaczerpniętej z dziennika, właśnie dlatego, że 
ją dziennik podaje. 

W powieści: „Na drodze do Byonu* pisze 
żyd Kurt Miinzer te słowa : „Nietylko my ży- 
dzi jesteśmy zwyrodniali i należymy do kultu- 
ry już przeżytej. Myśmy ją przeszczepili wszy- 
stkim ludom Europy, i ta krew popsuta krąży 
dziś w ich żyłach. Możemy dziś śmiało powie- 
dzieć że zażydziliśmy Świat. Nasz duch, nasze 
pojęcia rządzą już ludzkością. Jesteśmy pana- 
mi, bo wszystko to, eo dziś siłę posiada, jest 
dzieckiem naszego ducha. Można nas nienawi- 
dzieć i odpychać. Mogą nieprzyjaciele szydzić 
z naszej fizycznej słabości, nas już dziś zgnieść 
niepodobna. Myśmy wniknęli w ducha wszyst- 
kich ras i plemion, i zarazili naszą wiekową 
kulturą, tak, iż się staną zgnilizną i próchnem. 
I ten duch nasz nie da się już wypłlenić.., Cze- 
kał żyd wytrwale, z troską długich setek lat 
walki w iskrzącym oku, ze zgiętym karkiem od 
wspomnienia otrzymanych razów, z trwogą 
tehórzliwą w sercu przed każdym obeym, który 
miał prawo zgnieść go i pognębić. Ale pozą tem 
'wszystkiem wstawał powoli tryumf przyszłego 


poezyi w latach trzydziestych i siedmdziesią- mędrka, któremu jakaś drobna uncya Voltai- |se i Trabert dziennikarze, że dziennik uczciwy, pokusie. W chwili, gdy świętą bronią krzyża "zwycięstwa, świat był zżydzony, zarażony du- 


tych. Potem wdzierają się już żydzi wszędzie 
zwycięsko, obniżając idealizm w sztuee, którą 
ściągają z wyżyn. aż do poziomej sfery mate- 
ryalnego interesu. Podług Adolfa Bartels'a u- 
twory ich, pozbawione głębszej wartości, ale 
pociągające formą i drażniące zmysły, zamy- 
kają drogę prawdziwyin talentom nie dając się 
im wychylić na szeroki świat literacki. Bo też 


„KI 


społeczeństwo ludzkie. 


O WANDA” 


(jęła się przed sądem dowieść, że znany bank 


hortad 5 


„rowskiego lub Nietzschowskiego ducha przypa- może się jedynie w Austryi utrzymać przy tak odżeguje czary, zamek się w gruzy rozpada. 'chem żydowskiego 
dla w udziale, do wałki z chrześcijaństwem, o olbrzymim nakładzie materyalnym, że ryzyko Podobnież i my mamy dziś do czynienia z ta- 
którym Göthe powiedział, że z pod jego ducha nie stoi w żadnym stosunku do spodziewanych kim zaczarowanym zamkiem Klingsor, który | i . me 
i obyczajowej kultury nigdy się nie wyzwoli zysków. Austryacka „Finanzielle Revue“ pod- | działa odurzająco na schorzałe umysły. To no- odzownie potrzebnym, panie Radco? W imię 


wożytna prasa żydowska. Ale oświećmy ją 


zepsucia. 
Oto zemsta nasza !“ — 
Czyżby duch takiej kultury był Panu nie- 


prawdziwej inteligeneyi i kultury, trzeba prze- 


Wskazuje pan na rubrykę polity- „ad czasu puszczenia w obieg papierów tureckich promykiem zdrowego rozumu ludzkiego sta- ciw temu zaprotestować ! 
cznych informacyj prasy żydow-,wypłacił dla „Tageblattu* 32.000 złr., oby-|wmy ją w świetle prawdziwej wiedzy, a prze- j 
skiej, panie Radco ! pomijam już to, że coraz (dwom prasom po 25.000 złr., „Montagsreyne* i | konamy się, że jest kupą zgnilizny. Przypomnij- 


Program od czwartkn 7. do niedzieli 10. Maja 1914. 


DEBORA 


Tydzień nowości Pathego. CENTKOWANI WSTĘGA 


Feddy w poślubnej podróży (komiczne). Widoki z natury. Moryc w pracowni (komedya). 
sztuka żydowska na tle prześladowania żydów 


(Sherlock Holmes!) 
dramat według Conan 
Doylego. 


w Styryi, 


Nr. 104. 


ZZ ZZ Z ZZ ZAZNA R n, 


wata drwią sobie z prawa. Obawiając się, że i Sha wraz z końmi wywrócił się do przykopy a Chra- 
razem głos nasz nie. przeniknie grubych osłon su- pek wypadająe doznał złamania czaszki i narusze- 
mienia magistrackiego, zwracamy się do c. k. Dy- nia kręgosłupa. Nieprzytomnego Chrapka odwie- 
rekcyi policyi ze skromnem zapytaniem, czy zaj- ' zìono natychmiast do Skawiny, gdzie go doraźnie 
mowaunie dróg publicznych na cele prywatne ze opatrzył Dr Maszewski, a następnie w groźnym 
szkodą komunikacyi i publicznego bezpieczeństwa stanie przewieziono go do szpitala 00. Bonifra- 
Jest dopuszczalne, i czy władza rządowa uznaje 'trów w Krakowie. Ponieważ wczoraj wystąpiły u 
ten stan za zgodny zZ istniejący mi przepisami? Chrapka groźne komplikacye, przeto przewieziono 

z teatru ludowego. W niedzielę z okazyi uroczy- | go stąd na oddział chirurgiczny szpitala św. Łaza- 
stości 3 maja wystawił teatr ludowy po raz pierw- rza, gdzie w parę godzin później życie zakończył. 
szy obraz dramatyczny St. Turskiego „Za wol- Na pastwisku za miastem „zabawiali się“ grą 
ność“. Akcya osnuta na tle wypadków 63 r. roZ- | w karty Stefan Zieliński szeregowiec 13 p. p. i An- 
grywa się w jednej z wsi polskich. Dziedzie Nie- |toni Paździorkiewicz wraz z kolegami. Podczas 
miec, wróg powstania, chce nie dopuścić, aby i W |gry przyszło między Paździorkiewiczem a Zieliń- 
jego wsi ono się rozpoczęło. Dzieci jego córka i|spkim do sprzeczki poczem do bójki, podezas któ- 
syn, po matce Polce, Igną jednak do idei narodo- rej Zieliński dobył bagnetu i pchnął nim przeciwni- 
wej. Emisaryusz, wysłany do wsi, przypadkowo | ką w twarz i ramię, raniąc go niebezpiecznie. Cięż- 


| 
ł 
] 


GŁOS NABODU s dnia 7 Maja 1914 


Zjazd balneologiczny 
w Krakowie, 


Na wezorajszem posiedzeniu rozpatrywano 
sprawę uregulowania stosunków między leka- 
rzami zdrojowymi a lekarzami, wysyłającymi 
chorych do zdrojowisk. 

W  dyskusyi przyjęto »Kodeks  deontologii 
zdrojoweje Dra Mikołajskiego za podstawę. 

Po przedstawieniu tej sprawy na Zjeździe, 
bezzwłocznie obie Izby lekarskie odbędą posie 
dzenie w celu formalnego uchwalenia projektu 
i wprowadzenia go w życie. Tym sposobem za- 
pobiegnie się na przyszłość nieporozumieniom 
między lekarzami, które oddziaływały szkodli- 
wie na nasze zdrojownietwo i dla kuracyuszy 


u 


Następne 
czwartek. 


posiedzenie odbędzie się we 


D — KL. o poz 
z i e. 
Z Albanii. 
Walki pod Argirocastro. 

Rzym. (Tel. wł.) Pod Argirocastro przyszło 
między Albańczykami, a Epirotami do krwa- 
wej walki, Po obn stronach jest wielu ran- 
nych. Argirocastro broni garnizon epirocki za- 
opatrzony w armaty i karabiny maszynowe. 
Albańczycy wezwali miasto do poddania 
się. Epiroci odmówili, wobec czego Albańczycy 
przypuszczą szturm do miasta. 

Walki w Epirze. 


zna młodą Helenę, kocha się w niej i na tem tle 
zawiązuje się konflikt Sztuki. Polska zwycięża, po- 
wstanie wybncha. zaś Niemiec ulega ogólnemu za- 
pałowi i przyłącza się do powstańców. 

Może by można nie zupełnie zgodzić się z auto- 
rem co do założenia sztuki, ale sama rzecz napisa- 
na dobrze i barwnie, stanowi doskonały nabytek 
sceny ludowej z dziedziny repertnaru „narodowe- 
go“. 

Sztukę grano dobrze. Na uwagę zasługuje szla- 
chetnie ukreśłona postać emisaryusza w interpre- 
tacyi p. Szkudelskiego. Doskonałym parobczakiem 
był p. Turski. Z kobiccych ról na pierwszy plan 
wysunęły się pp. Urbanowiczówna, Święcicka i 
Horowiczowa. P. Urbanowiezówna w dotychcza- 
sowych swych kreacyvach wykazała znaczne zas0- 
by nerwu scenicznego, zwłaszcza umiejętne opano- 
wanie głosu i wyraźna dykcya są poważnym za- 
datkiem na przyszłość. P. Horowiczowa jest już na 
scenie poważnie zaawansowana, wykazując w 
swych dotychczasowych występach znaczne oby- 
cie sceniczne, a przedewszystkiem staranne opra- 
cowanie ról jej powierzonych. 

Przedstawienie poprzedziła doskonała deklama- 
cya p. A. Lekszyckiego, który wygłosił wiersz 
Kasprowicza „Po naszych łanach smutek wieje“. 

Z teatru miejskiego. „Awantura“ (La belle avan- 
ture) Roberta de Fleurs i A. Caillavet'a, która wy- 
pełni najbliższy wieczór premierowy i kilka z rzędu 
wieczorów następnych, była w Paryżu sensacyą te- 
go sezonu. Znakomita ta arcyzręczna spółka autor- 
ska, posiada widocznie specyalny jakiś sekret zdo- 
bywania sobie szturmem sere publiczności. Naj- 
nowszy zaś jej utwór przewyższa wszystkie po- 
przednie, nietylko pełnym ciepła humorem i serde- 
czną prostotą, ale przedewszystkiem tą niesłycha- 
ną, czarującą dystynkeyą, która ujmuje i za- 
chwyca. 

Z klubu rękodziełniczego. D. 5 bm. odbyło się na 
„Kotłowie”* posiedzenie ścisłego komitetu ręko- 
dzielniczego. Po dłuższej dyskusyi uchwalono od- 
być ogólne zgromadzenie wyborców z kuryi ręko- 
dzielniczej w dniu 11 maja br. o godz. 7 wieczo- 
rem w sali cechu rzeźników i masarzy na „Kotło- 
wie”, w celu postawienia i uchwalenia kandydatur 
do rady miasta z kuryi rękodzielniczej. 

Odczyt w Tow. Technicznem. We czwartek, dnia 
7 maja br. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w 
sali Posiedzeń Towarzystwa (Straszewskiego l. 28, 
Il. p.) posiedzenie tygodniowe, na którem st. rad- 
ca bud. miejsk. Inż. A. Kłeczek wygłosi odczyt pt.: 
„Projektowanie przekrojów poprzecznych i podłu- 
żnych ulic miejskich“. (Wykłady na kursie inży- 
nierów budownictwa miejskiego). 

Bandyci w Kobierzynie. Onegdaj przybyli pod 
dom Antoniny Woźniakowej w Kobierzynie dwaj 
wyrobniey, mianowicie Zdębski Józef i Rożek I- 
gnacy, usiłując się dostać do mieszkania Wożnia- 
kowej. Ponieważ ta zamknęła się, wybili jej 
wszystkie szyby w oknach i poczęli do wnętrza 
rzucać cegłami, tłukąc sprzęty w mieszkaniu. Na 
krzyk napadniętej nadbiegli sąsiedzi, którzy ją 
przed napastnikami obronili, ich zaś samych oddali 
w ręce żandarmeryi. 

Szalona jazda. Wczoraj popołudniu automobil 
Nr S. A. 74 jechał tak szybko ulicą Mickiewicza w 
Podgórzu, iż spłoszyły się konie gazdy St. Zarem- 
by z Byczyny w pow. wadowickim i poniosły. Za- 
ramba wypadł z wozu i dostał się pod koła, przy- 
czem odniósł liczne okaleczenia. Rannega opatrzo- 
no w miejskiej kasie chorych. Za automohilem. 
który zbiegł śledzą organa bezpieczeństwa. 

Zamach samobójczy W kramie z owocami Proko- 
pa Kowala przy placu Bernardyńskim usiłowała wczoraj 
wieczorem pozbawić się życia 24-letnia Marya Jeden, 
przez zażycie znacznej dozy kwasu karbolowego. Dese- 
ratkę w stanie beznadziejnym przewieziono karetką pc- 
golowia ratunkowego do szpitala św. Łazarza. 

Z kroniki policyjnej. Wojciecha Godzika i Michała 
Króla aresztowano wczoraj za kradzież kilku ubrań, na 
szkodę Pinkusa Czaczkesa. 

Za rozliczne oszustwa popełnione w kilku sklepach 
krakowsk ch aresztowała policya 18-letniego Leiba Fisch- 


gonnda. : kk 

Za małactwa asenterunkowe dostała się do wiezienia 
sądu karnego 41 lat licząca Adela Klsinwachs. Równo- 
cześmie aresztowała policya kilku młodych żyddków, któ- 
rzy jej przy tych oszustwach pomagali. 


ko rannego Paździorkiewicza opatrzył lekarz miej- 
ski, Zielińskiego zaś żandarmerya aresztowała i od- 
stawiła do najbliższej komendy wojskowej w Ko- 
bierzynie. 

Podczas ostatniego targu zjechało do Skawiny 
z Krakowa kilku amatorów cudzej własności, Ope- 
rująe między chłopami Między innymi rze. imiesz- 
kami był i Józef Opic, znany krakowskiej policyi 
kieszonkowiec i włamywacz. Temu powinęła się rę- 
ka w chwili gdy sięgał do kieszeni Józefa Wygo- 
dy. Wygoda ptaszka chwycił i oddał w ręce poli- 
cyi, która go umieściła we wcale wygodnych poli- 
cyjnych ubikacyach. 


-a A M M 


Ze świata. 


„Kölnische Volkszeitung“ o bojkocie żydow- 
skim w Królestwie. „Kölnische Volkszeitung“ za- 
mieściła korespondencyę z Petersburga traktują- 
cą o ekonomicznym bojkocie żydowskim w Kró- 
lestwie następującej treści: „Bojkot żydowski w 
kraju nadwiślańskim“ nie słabnie, owszem wzmaga 
się we wszystkich dziedzinach. Z kół żydowskich 
osiągnięte informacye świadezą, że żydzi taintejsi 
o ile bojkot potrwa jeszcze rok. znajdą się 
w położeniu bez wyjścia. Wszędzie roz- 
brzmiewają się hasła „kupujcie tylko u Polaków, 
odciągające żydowskim kupcom, przemysłow com 
i rękodzielnikom dotychczasową polską klientele. 
Żydzi tamtejsi stoją wśród zbliżającej się ruiny, a 
robotnik fabryczny żydowski, wypierany jest stale 
i konsekwentnie ze wszystkich większych warszta- 
tów i fabryk. 

Dotychczas wałka ekonomiezna w ypowiedziana 
żydowstwu nie przybiera po wsiach tak zastrasza- 
jących rozmiarów jak w miastach. Więksi właści- 
ciele ziemscy nie mogą się dotychczas obejść bez 
zaliczek, udzielanych im przez żydowskich handla- 
rzy zbożem, gdyż tam zwykle sprzedaje się zboże 
na pniu, a uchylenie się żydowskich handlarzy, za- 
chwiaćby mogło egzystencyami wielu polskich 
właścicieli ziemskich. 

Zamożniejsi ziemianie łączą się z ruchem bojko- 
towym. Z wielu wsi uchodzić muszą pacheiarze 
mleka i dzierżawcy sadów, dla zrobienia miejsca 
ich polskim następcom. W otganizacyach rolni- 
czych, polskich toczą się bezustannie pertraktacye 
w sprawie uruchomienia większych kapitałów dla 
zorganizowania polskiego handlu zbożem i drze- 
wem‘, 

Powyższe uwagi bezstronnego obserwatora ílo- 
wodzą, że ruch bojkotowy w Królestwie nie był 
słomianym ogniem, jakim go widzieć chciano i z 
poza kordonu przedostaje się do naszego kraju. 


Z dziedziny wojskowości. 


Reformy w armii austryacko-węgierskiej. Buda- 
peszteński „Az Est“ dunosi, że „expose“ jakie wy- 
glosi minister wojny, Krobatin, w Delegacyach, 
w ostatniej części będzie zawierało ogłoszenie n o0- 
wego programu wojskowego. Wobec 
tego programu ma być zużytkowanych setki ty- 
sięcy rezerwistów, kt*rzy po kilku latach wyjdą 
z armii po dwuletniej służbie. Przy każdym kor- 
pusie ma być utworzona dywizya wojsh rezer- 
wowych, razem 160-cic Jdywizyj piechoty, które 
w razie mobilizacyi zorganizowane będą w czte- 
ry korpusy. e korpusy zastąpią Matu- 
jącą dziś drugą formacyę austryacko-węgierskiej 
armii, gdyż wskutek zrównania obrony krajowej 
z armią Austrya posiada na razie tylko armię, oraz 
pospolite ruszenie. Zadaniem tej nowej formacyi 
rezerwowej, podobnie, jak dawnej obrony krajo- 
wej, będzie służba wewnątrz kraju w razie wojny. 


Wiadomości kościelne. 
Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Józefa Chel- 
mońskiego odbyło się dzisiaj o godzinie 9 rano 
w kościele OO. Franciszkanów, staraniem powsze- 
chnego Związku artystów polskich“. W nabożeń- 
stwie wzięli udział liczni przedstawiciele świata ar- 


| godzenia stosunków między rządem a Dumą. 


były niekorzystne. 

Po południa w dniu wezorajszym Dr Pra- 
schil odezytał referat Dra Sawiekiego p. t. 
»Czy można wydawać kąpiele lecznicze w zdro- 
jowiskach bez ordynacyi lekarskiej ?« 


Rzym. (WAT.) Walki w Epirze trwają dalej. 
Albańczycy maszerują na Argyrocastro, które 
w najbliższych dniach zaatakują. Argyroca- 
stro jest siedzibą powstańców epirockich. 


NN A EO 
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P. Rudke im A. Z. S. mówił o potrzebie ń stań 
budowy domu turystycznego młodzieży z Zako- SĄ hel OE co pras 
panego. Durazzo. (T. B.) Wedlug telegramu, jaki o- 


trzymał rząd albański z miejscowości Horma- 
»Wskazania dla leczenia zdrojowego chorób, NOVA, położonej na południowy wschód od Te- 
kobiecych w zdrojowiskach krajowych=. peleni, 200 Albańczyków wyznania , mohome- 

Po referatach przemówili do zebranych pp : tańskiego, którzy sehronili się do tej miejsco- 
Winnicki, Zanietowski i Dr Cercha. — Na tem) WOŚĆI przed Epirotami, zostało pojmanych 
Zjazd zamknięto. przez Epirotów. Pojmanych pognano do miej- 

Dzisiejszy dzień poświęcono zwiedzaniu pa-.SCOWOŚCI Kodra, gdzie ich zawieczono do cer- 
miątek Krakowa, poczem część uda się Virs PE i wszystkich 200 żywcem 
Wielezki dla zwiedzenia salin, część zaś doj Ukrzyżowano. Epiroci podpalili następnie cer- 
Zakopanego. kiew. 


Gdy za dwa dni nadeiągnęła żandarmerya 
s 4 e EW o o ARa T ERPE O R A A 5 Dii 
e ia * [albańska i obsadzila Kodrę, znalazla w cerkwi 


już tylko na pół zwęglone zwłoki. Wiadomość 
o ten wywołuje w Albanii ogromne rozgory- 
czenie, 


Ostatnim był referat Dra J. Mayera p. 


i 


Telegramy. 


(Telegramy „QGłosa Narodu“ z dnia 6 m ja; 


Sprawy austryacko-wegierskie. 


Przed rokowaniami ugodowymi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Prez. Sylvester przybę- 
dzie w najbliższych dniach do Budapesztu, aby 
po ljsć dalsze rokowania w sprawie porozumie- 
nia agodowego między Czechami, a Niemcami. 

Obrady Delegacyj. 

Budapeszt (Tel. wł.) Dzisiaj rozpoczęły się 
na nowo obrady Delegacyj. W komisyi spraw 
zagranicznych rozpoczęto debatę nad expose 
hr. Berchtolda. Dzisiaj rozpoczęła lakże obrady | 
komisya wojskowa Plenarne posiedzenia roz- 
poezną się około 20 b. m. Węg komisya woj- 
skowa rozpocznie swe prace jutro generalną 
debatą. Węg. komisya spraw zagranicznych roz- 
pocznie 11 b. m. debatę nad budżetem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 


Nowe żądania Serbii. 

Belgrad. (Tel. wł.) »Politica« donosi, że żą- 
danie Serbii o lepsze uregulowanie granicy 
wzdłuż Albanii znalazły poparcie Rosyi i 
Francyi, które poczynią mocarstwom odpo- 
wiednie przedstawienia. 


Wojna za oceanem. 


Londyn. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku dono- 
szą, że wojska Huerty pozakładały obok szyn 
kolei, prowadzącej do Meksyku, co 1 i pół mili 
miny wybuchowe. Przygotowane one są na 
wypadek marszu wojsk amerykańskich 
| W Vera Cruz wylądowano armaty amery 
,kańskie. Okręty transportowe otrzymały roz- 
tri przygotowania się na piątek do wyja- 
z d u. 


| 


Ustąpienie Huerty. 

Torreon. (WAT.) Generał powstańczy Villa 
odrzucił wezwanie Huerty, aby połączył się z 
nim do walki przeciw Stanom Zjednoczonym. 
Villa oświadcza, że nie może przyjąć tej propo- 
zycyi, gdyż jest to jedyna sposobność do obale- 
nia Huerty. 


e 
Awantury w Dumie. 
Petersburg. (WAT.) Z związku z wczoraj-| Waszyngton. (T. B.) Admirał Mayo donosi, 
szemi zajściami w Dumie, twierdzą w kołach że w dalszym ciągu odbywają się codziennie 
politycznych, że rozwiązanie Dumy nie jest potyczki między wojskami związkowemi a po- 
wykluczone. | wstańeami koło Tampieo. Mayo donosi, że je- 
Petersburg. (WAT.) Posłowie ze skrajnej le- żeli tego zajdzie potrzeba, nie będzie mu tru- 
wiey, których na wczorajszem posiedzeniu Du- dno siłami, jakie ma do dyspozycyi zająć Tam- 
my wykluczono z szeregu posiedzeń, nie chcieli: pieo. . 
mimo wezwania urzędnika opuścić sali i prze-| Admirał Badger donosi departamentowi ma- 
rywali ustawicznie prezydentowi ministrów rynarki, że Huerta zabronił urzędnikom cło- 
jego mowę. To też w końcu usunięto ich z sali wym we wszystkich portach w Vera Cruz za- | 
posiedzeń przy pomocy wojska. Na salę wkro- Jatwiania czynności ełowyeh, dotyczących o- 
czyło 100 żołnierzy, którzy opornych posłów krętów wyjeżdżających do Stanów Zjednoczo- 
wyrzucili. nych bądź też przyjeżdżających ze Stanów 
Za wykluczeniem tych posłów głosowała Zjednoczonych. 
cala prawica, centrum, postępowey i Koło pol-' Vera Cruz. (WAT.) Obecnie już nietylko 
skie, kadeci wstrzymali się od głosowania. Amerykanie, ale także i Meksykanie opuszcza- | 
Po wyrzuceniu posłów prezydent ministrów j; masowo stolice. Twierdzą bowiem, że Huer- , 
ioremykin wygłosił w spokoju swoją mowę, ta ustąpi lada godzina, z powodu czego oba- 
utrzymaną w tonie pokojowym i dążącą do zła- wiają się w mieście rzezi i mordów. ! 


Bunt wojsk meksykańskich. | 
Berlin. (Tel. wł.) Jak donoszą, w Meksyku | 
wybuchł bunt wojsk przeciw Huercie. W 
mieście działy się straszne Sceny. 
Akcya pośrednicząca. 
Waszyngton. (I. R.) Sekretarz stanu spraw 


Podezas dalszego posiedzenia Dumy, kadeci 
zawiadomili prezydynm Dumy, że składają ' 
mandaty do komisyi budżetowej i zrzekają się 
referowania poszczególnych pozycyj budżetu. 
Jestto wyraźna i dotkliwa obstrukcya ze strony 
kadetów, jesi bowienreniemożliwem wyszukać 
na poczekaniu nowych referentów i opracować zagranicznych Bryan podał do wiadomości, że 
referaty. pośrednicy amerykańscy zbiorą się dnia 13 maja 

Po posiedzeniu Dumy opozycya odbyła na- przy wodospadach Niagary w Kanadzie. 
radę, na której omawiano hezprzykładnie su- | 


rowe zarządzenia prezydynm przeciw posłom. 

Nacyonaliści twierdzą, że gdyby nie prze- 
szkody ze strony Ssocyalistów, zgodna praca 
Dumy z rządem byłaby możliwa. 


| 
| 
| 


Historyczna pam ątka. 


„Str. 8. 


Rządy powinny rozważyć czy nie byłoby 
możliwem zniesienie stref w których żegluga 
powietrzna jest wzbronioną względnie, czy me. 
możnaby ograniczyć takich stref wyłącznie na 
same tylko fortyfikacye. 

Powinna być zbadaną kwesty, czy nie nale- 
żałoby pozwolić cywilnym kierownikom balo- 
nów przelatywać nad miejscami, nad którymi 
lot jest zakazanym, względnie lądować w razie 
vis maior o ile zaopatrzeni są w międzynaro- 
dowe pozwolenie. 


W objęcia Francyi. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Minister mary- 
narki otwarcie agituje za zbliżeniem Turcyi 
do Francyi. Wczoraj odbył konterencyę z am- 
basadorem francuskim, na której oświadczył, 

że Turcya czci i kocha Francyę. 


Giełda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj spokojne. Akcye trzymają się w mierze. 
Morderstwo. 

Leoben. (Tel. wł.) Dzisiaj w nocy porucznik 


piechoty Fryderyk Menz zastrzelił swego 
brata doktora wojsk. Feliksa Menza. 


O prześladowaniu Polaków w wojsku pru- 

skiem. 

Berlin. (T. B.) W parlamencie w dyskusyi 
nad etatem wojskowym, poseł Dombek użalil 
się na złe obchodzenie się z polskimi żołnierza- 
mi. Polskich rekrutów lży się z powodu tego, 
że są Polakami. Mowca wskazuje na wpływ 
hakatystów na zarząd wojskowy, aby bojko- 
towano polskich właścicieli jadłodajń. Ze 
względów germanizacyjnych wysyła się Pola- 
ków do najodleglejszych okolic. Z tych wszy- 
stkich względów Polacy mają to przekonanie, 
że o sprawiedliwości pruskiej nie można wcale 
mówić. 

Wypuszczenie studentów. 


Warszawa. (WAT.) Wobec zbliżających się 
egzaminów, oberpolicmajster warszawski u- 
wzgłędnił prośbę o wypuszczenie na wolność 
pozostałych jeszcze w więzieniu studentów, 
skazanych w drodze administracyjnej za udział 
w demonstracyach przed konsulatem niemie- 
ckim w Warszawie. Wczoraj wypuszczono na 
wolność trzech ostatnich studentów. 


Z powodu strajku w Colorado. 


Waszyngton. (T. B.) Ambasador austro-wę- 
gierski odwiedził sekretarza stanu Bryana, aby 
się poinformować o sytuacyi strajkowej w ko- 
palniach w Colorado. W kopalniach tych wię- 
ksza część robotników należy do obywateli au- 
stryackich, lub węgierskich. Słychać, że ro- 
dziny zabitych wystąpią z pretensyami o od- 
szkodowanie. 


SS | | wa.” ou wyr e ww 3 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Dr Jan Bystrzyński z Warsza- 
wy, Dr Stanis.aw Miziewicz ze Lwowa, Franciszek Pia- 
secki ze Lwowa, Maksymilian Vollmer z Paryża, Marya 
Gbertyńska ze Lwowa, Leon Rosengart z Warszawy, 
Maksymilian Neugart z Wiednia, Dr Jan Pape ze Lwo- 
wa, Jan de Bordes z Wiednia, Paul Silberstern z Pragi, 
Henryk Strelinger z Turócszentmarton (Wegry). 


- kc o_O... 
Nadesłane. 


Zakład kąpielowy siarczano-solankowy 


w Podgórzu z komfort. odnowiony, otwarty został 1 maja 


Omnibus kursuje co godzinę od stacyi tramwajowej 
przy starym moście podgórskim z Krakowa go zakład" 

Woda zakładu znajduje zastosowanie lecznicze : 

Przy podagrze, renmatyźmie, chorobach piersiowych. 
jakoteż kobiecych. 

Lekarz ordynuje slale w zakładzie w Podgórzu przy 
końcu ul. Kalwaryjskiej. 


Zakład dentystyczny 


Dr. ANTONIEGO SUROWGA 


w Krakowie, ul. Starowiślna L. 16 
Tel. 3432. 


ynuje od godz. 9—12i od 2—5 popołudni 


Ord 


[MATONE e 
sH 


NES TAS 


ngturaih a 
a!lka|ICZNE, 


tystycznego i literackiego, profesorowie Akademii 
Sztuk Pięknych, przedstawiciele Tow. „Sztuka i 


1 
liczna publiczność. Podezas nabożeństwa śpiewał 
chór akademicki pod batutą p. Wallek Walew- 
skiego. 

Adoracya wspólna Najśw. Sakramentu dla ka- 
płanów odbędzie się we czwartek dnia 7 b. m. 
w kościele św. Floryana na Kleparzu od godz. 
6 do 7 wieczorem. 

Na nabożeństwie akademickiem dnia 8 maja w 
kościele św. Anny ks. Dr Bystrzonowski, 
prof. Uniw. Jag. wypowie kazanie n. t. „Kilka my- 
śli przy trumnie „dobrego pasterza”. Początek na- 
bożeństwa o g. 9.10 rono. 


Kronika zamiejscowa. 


Żyd skazany na śmierć. W kadencyi obecnej roz- 
poczynającej się w Przemyślu 4 b. m. odbędzie się 
6 b. m. nader ciekawa rozprawa po raz trzeci prze- 
ciw niejakiemu Leisorowi Eisnerowi false Schnes- 
slowi oskarżonemu o skrytobójcze morderstwo 
spełnione na dziecku chrześc. służącej. Przed 8 la- 
ty po rozprawie w Sanoku został Eisner skazany 
na śmierć, któremu w drodze łaski monarszej za- 
mieniono karę Śmierci na 20 łat więzienia. Wsku- 
tek zażalenia nieważności po raz drugi, wznowio- 
no rozprawę i znowu potwierdzono jego winę. 
Wreszcie po kilku latach znowu żydzi rozpoczęli 
kroki, celem wydobycia go z więzienia, w którem 
8 lat przesiedział i po raz trzeci odbędzie się roz- 
prawa przed sądem przysięgłych ale w Przemyślu. 

Oskarżonego bronią Dr Grek ze Lwowa i Dr 
Landau (żydowski socyalista). 

Ze Skawiny. (Śmiertelne wyścigi. — 
Krwawa bójka przy kartach. — Kra- 
kowskie rzezimieszki na „gościn- 
nych występach“) Onegdaj wyjechali na 
swych wuzach ze Skawiny po targu do domów go- 
spodarze z Lachówki, wsi w pow. Myślenickim a 


Repertuar teatrn miejskiego 
w Krakowie. 


Środa. Na dochód »Strzelca< — » Warszawianka:, sce- 

na dram. St. Wyspiańskiego. 
, Czwartek. »Człowiek z budki suflera", kom. Tadeusza 

Rittnera. 

Piątek popoł. „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 
histor. W. Lasoty. Ceny zniżone do połowy. 

Piąlek wiecz. »Car Aleksander l<, sztuka Dym. Me- 
reżkowskiego. 

Sobota. »Awanłura<, kom. Fleuras'a i Caillavel'a. 

Niedziela popoł. „Piękna Żonka, kom. M. Bałuckiego. 
Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wiecz. »Awantura«<, kom. Flemsa i Cail- 


Petersburg. (T. B.). Na wczorajszem posie- 
dzeniu Dumy oświadczył prezydent ministrów 
Goremykin w dalszym ciągu swego przemó- 
wienia, że mieszkanie jego zawsze stoi otwo- 
rem dla każdego z członków Duny. Goremy- 
kin zakończył słowami: Moi panowie! Jest na- 
szem życzeniem, abyśmy możliwie szybko mo- 
gli dojść do porozumienia, byśmy w spokoju 
mogli wytężyć wszystkie nasze siły dla dobra 
naszej wielkiej ojczyzny, postępując w grani- 
cach wskazanych ustawami. (Oklaski na pra- 
wiey, wrzawa na lewicy). 

Kierownik ministerstwa skarbu Bark oma- 
wiał następnie główne zadania polityki finan- 
sowej, podnosząc, że mimo licznych apelów 
do ograniezenia zbrojeń, państwa sąsiednie nie 
przestają się zbroić, wobec czego Rosya nie 
może wyrzec się pomnażania wydatków na cel 
obrony narodowej. 

Kadet Szirgarew krytykował w dłuższem 
przemówieniu wywody Barka, podnosząc, że 
wzrost wydatków na wojsko oznacza zachwia- 
nie dotychczasowych Stosunków w finansach 
państwowych, albowiem wydatki na obronę na- 
rodową wzrosły o 6 procent, zaś wydatki na 
oświatę tylko o 3 procent. Wydatki na siłę 
zbrojną wzrastają niesłychanie. Bilans osta- 


Lwów. (Vel. wł.) Dzienniki donoszą, że do 
muzeum dyecezyalnego w Przemyślu ofiarowała | 
p. Władyczyńska, wdowa po nolaryuszu, kara- | 
belę, która prawdopodobnie była własnością 
króla Zygmunta Augu.ta Rękojeść ma kształt 
orła polskiego i jest z kości słoniowej. — Na 
klindze jest napis: »Sigismundus Augustus, rex i 
Poloniae. magnus dux Lithuaniaec, 


Salonu gry nie będzie. 
Lwów. (Tel. wł.) Dyrekcya klubu towarzy-; 


PIWOTARNOWSKIE 
SZYSTKICH | 


DO NABYCIA WE WSZYS 
LEPSZYCH MANDIACH 


weru do murarza Bron. Iamiekiego i zranił go 
śmiertelnie Drugi strzał skierowany do drugie- 
go murarza, chybił. 

Stan zdrowia cesarza, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Stan zdrowia cesarza jest 


skiego w Krynicy ogłasza, że rokowania z kon- | 
dzisiaj niezmieniony. Pogorszenie nie nastąpiło. 
Wiedeń. (T. B.) O stanie zdrowia cesarza 


soreynm francuskiem 0 salon gry w śą 
donosi „Korrespondenz Wilhelm“, że cesarz | È 


rozbiły się. 
przepędził noc dobrze. W stanie zdrowia nie Zapisujcie się na członków „Towa- 


ZALECANY PRZEZ 
NAJWYŻSZE POŹ 
ŁEZ 


mianowicie Jan Betlik ze synem swym Stanisla- 
wem, Ludwik Chrapek ze synem oraz Antoni 
Szczepanik. Po drodze wstąpili do karczmy Samu- 
ela Goldsteina w Radziszowie, gdzie sobie tęgo 
podpili, poezem ruszyli w dalszą drogę ku domowi. 
Ponieważ temperamenty zaczęły już grać, przeto 
postanowili urządzić sobie po gościńcu na wozach 
„wyścigi“, które jednakowoż tragiczny wzięły o0- 
brót. Oto na jadący przodem wóz, w którym znaj- 
dował się Ludwik Chrapek ze Szczepanikiem naje- 
chał swym wozem Betlik tak silnie, iż wóz Chrap- 


SKŁAD PAPIERU I 


Bilety wizytowe, zawiadomienia ślubne 
kie druki wykonuje najtaniej 


avet'a. 


Repertuar Teatru ludowego. 


Wa środę 6 maja »lLołu z lmdwinowae, 
We czwarlek 7 maja >Kołtuny<, sztuka L. Stasiaka 
(nowość). 
W piąlek 8 maja popol. »Łola z l.udwinowas. 
> > wieczór >Kołtuny« 
W sobolę 9 maja »Lola z Ludwinawa«. 
W niedzielę 10 maja popoł. »Lola z Ludwinowas. 
> > wieczór »Kołlunyc. 


GALANTERYI 


Kraków, 


MICHAŁ SŁOMIANY 


tnich lat jest niekorzystnym. Ważną pozycyę 
w nim zajmuje praca robotników rosyjskich, 
którzy muszą szukać pracy zagranicą. Same 
pogłoski o ewentualnym zakazie emigracyi se- 
zonowej do Niemiec wywołały w Niemczech 
wielkie zaniepokojenie, gdyż rolnicy niemiec- 
cy nie mogą się obejść bez robotników Rosyi. 
Rząd nie poczynił żadnych przygotowań dla| Paryż. (T.B.) Międzynarodowy związek awia- | 
uregulowania tej kwestyi. Mowca zarzucał, że |tyczny odbył posiedzenie pod przewodnictwem 
spekulacya giełdowa dotarła także na pole | Rolanda Bonapartego. Na posiedzeniu tem uło- į 
obrony narodowej. :Żono następujące życzenia: l 


Rozchodzą się. 


Rzym. (Tel. wł.) Gazety tutejsze donoszą, że 
małżonka b. króla Manuela podała do Waty- 
kann prośbę o rozwód. 


Nowe przepisy dla lotników. 


ii i 
ul. Sławkowska l. 24 (Dom XX. Emerytów). porttele, papierośnice, portmonć 


Strzelanina na ulicy. 
Lwów. (Tel. wł.) Na placu Halickim dzisiaj 

zaszła żadna zmiana. rzystwa dla popierania prasy kato- 

lickiejć 


strzelił 19-letni chłopice Marusiewicz z rewol- 
(Kraków, ul. Franciszkańska |. 3). 


Zastępstwo zakładu litograficznego Firmy W. Krzepowski (dawn. Falb) 


na składzie: Wielki wybór pocztówek artyst. i albumów do tychże. — Papiery 


. — Albumy i ramki na fotografie, pamiętniki, 


porttele, papierośnice, portmonetki. — Lustra. Szachy. Domina. — Karty do gry 
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Zakład art.-kam.i budowlany 


Józefa RULESZY 


naprzeciw ementa- 


EJ aig wykonania gfo- 
-EE bów w miejatn Í Ba 
i prowinaęt. 


Telefon 1859, 


NA KOMPOTY 


DWOCE SUSLONE 


Morele 
Gruszki 
Sliwki 
Jabłka 
Wiśsnie 
Za jakośó ręczy się 
poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


Kraków, Mały-Rynek. 


tegorocznego czerpania 
SOLE DO PICIA I DO KĄPIELI 
Sól morska do kąpieli nadzwyczaj skuteczna 
J. WENTZLA w Krakowie, Rynek gł. 19 


WODY MINERALNE 


Mnóstwo Mieszkań letnich 


w Makowie, Jordanowie,  Sidzinie, 
Bystrej k. Osielca, Mszanie, Zarytem, 
Sączu, Piwnicznej, Muszynie, Krynicy, 
Szczawnicy, Krościenku, Maniowach i 
Zakopanem, przeciętnie po 40 K. za 
pokój miesięcznie. Rejestr do przej- 
rzenia za złożeniem 4 K. poleca spe- | 
oyalne Biuro Mieszkań klimatycznych 
Kraków Św. Tomasza 28. 594 3 


L. 67768/1914, 
B. b. 


Kraków, dnia 2 maja 1914. 


Duloszenie lieytagyi! 


Celem oddania w przedsię- 
biorstwo budowy kanałów miej- 
skich Ba gruntach Scherera i 
w ul. Królewskiej odbędzie się 
w Budownictwie miejskiem od- 
dzisł B. rosprawa sa pomocą 
ofert pisemnych dnia 15 maja 
1914 o godzinie 12 w południe. 
Wadyum wynosi 5% oferowa 
nej kwoty. 

Plany, kosztorysy i warunki 
można przeglądać w biurze ka- 
nalizacyi miasta w godzinach 
urzędowych, gdzie też wydawa- 
ne dędą druk! ofertowe. 

Oferty wniesiony po terminie, 
lub nie sporządzone według wzo- 
ru nie będą uwzględnione. 


Magistrat slob król m. Krakowa. | 


nasze legitymacye 
najewskiego l. 3. parter. 


„GŁOS”NARODO* s dnia 7 maja 1914, 


ZAKŁAD 


IAT.-KAKIENURGN 
BRACI 
TREMBEGRIGH 
w Krakowie 
Rakowicka |. 7. 


(dom własny) Telef. 
462 przyjmuje się 
wykonywanie wszel- 
kich robót w zakres 
ten wchodzących a 
szczególności GRO. 
CÓWi POMNIKÓW tak w miej- 
scu jak i na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu, 


fajęton używany tanio do sprzedania. 
Wiadomość Półwsie Zwierzyniec ul. 


629 czwarty dom za poczta. 


Nowa piętrowa, drewniana 


|| 
WILLA górskiej przy mieście, 


lesie i rzece, z gruntem 12757 metrów, 
zaraz do sprzedania za t7000 kor., 
gotówka 1200 K. Zgłoszenia: 
Edward Weber, Stary» e 


Polecamy wszystkim, którzy mają ząmiar jechać do Ameryki lub 
Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej 
i bkdi 4 naganiączy. 


sklepowe w zupełnie dobrym 
stanie do nabycia u 


KAWALKI” Kraków 


na resorach o dwóch gledzen iach i 


Tedeusza Kościuszki Nr. 109. 


w prześlicznej okolicy | (0% er 


|PRRCELE 


Magazyn Nowości i Strojów damskich 


K. ŚCIBOROWSKIĘGO 


Kraków, ulica Floryańska Nr. 13. 


licznym połysku, kur włoszki, kuro- 


dott* bardzo nośnych pe 30 hal.; — 
czarnych bardzo dobrze nośnych kur 
„Minorki po 40 hal.; — jaja nie- 
bieskich andaluzyjskich kur znoszon= 
cych wielkie jaja, — 


mouth Roks", jaja 
„Wyandolt”, srebrnych „Wyandott* — 
czerwonych „Rhode Island", — bia- 
łych „Orpington*, — złoto-żółtych, 
olbrzymich kur „Orpington“, — nie- 
biesko-ezarnych kur pzntarek po 

58 hal. — poleca 611 

MASOPUST i SYOBODA 
hodowla drobiu na wielką skalo 
Melnik (Czechy). 


poleca największy wybór 


szlafroczków od kor. 7.50 
do najwykwintniejszych 


L. 30731/914. 
B. b. 


Podaje się do pubiicznej wia- 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH W YMAGANŃ 


FABRYKA WYROBOW MASARSKICH 
JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSXA 50,jFilia: ul. Szpitalna 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. 


Rządowa 4 uprawniona 


Fabryka wód miner. i specyalnie leczniczych 
R. Rząca 1 ( 


przedsiębiorstwo dostawy robót 
brukarskich . dla Gminy miasta 
Krakowa w ciągu roku 1914, 
1915, 1616, odbędzie się w Pre- 
zydyum Magistratu (główny bu- 
dynek) dnia 11 maja 1914 t.j. 
w poniedziałek o godz. 12-tej 
w południe, 


PUBLICZNA LICYTACYA 


za pomocą opieczętowanych i 
znaczkiem na 1 koronę vstęplo- 
wanych ofert. 

Oferty skladać należy na ręce 
Pana Naczelnika oddziału dro- 
gowego w Magistracie w po 
wyźszym terminie do godziny 
12-tej w południe w dniu licy- 
tacyi. 

Wadyum wynosi 400 koron, 
które złożyć należy w Kasie 
miejskiej przed dniem licytacyi. 

Warunki licytacyjne ogólne, 
szczegółowe i deklaracye otrzy- 
mać można w oddziale drogo 
wym Budownictwa miejskiego 
Oddz. B. w godz. urzędowych. 

Kraków, 28 kwietnia 1914. 


i Chmurski 


w Nrakowia, św. Gartrmdy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak, polecone przez boš Towarzystwo 
Wody miaeralne sztnczne 
odpowiadające axładem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, 


kwaśną. oraz inne wody mineralne z przepisu prot, Jaworskiego. Sprze- Mag istrąt. 
daż cząstkowa w aptekach i dregueryach. Oenniki Ra tądanie darmo stoł. król. miasta Krakowa. 
6,4 


ZAR KT ERAS TEY 


w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św. Wita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 
Drowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą | 


"Epilepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego 
wiata, najlepszym dotychczas znanym Środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności 


cczenie trwa około 6 miesięcy E PI L EPS yI Leczenia trwa około 6 miesięcy Ę 


1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz 
z pouczeniem Nr. 63, kosztuje franco pocztą K. 8. — Wysyła główny skład 
na Galieyę, Bukowinę i Śląsk apteka Eda'mana w ŚSemżorze 
| SEITDEZ TEDE ZECC: : BIERZE ORA CZ YZRZEWEĆ 


ZAWIADOMIENI 


Nr. Telefonu 1040. 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu" So. z ogr. odpuw. Radekter odpowiadziaipy ian Matyasik, ~- 


Jaja wylęgowe = 


rasowych kur „Langshan* o meta- 


patwy, białych olbrzymich kur „Wyan- 


białych kur 
„Lenghorn*, — olbrzymich kür „Ply- 
złotawych 


domości, że celem oddania wię 


TEA“ w dwóch gatunkach : 
No. I. 


2 
Śmietanka holenderska, 


ADRESY FIRM 


które polecamy uwadze naszych czytelników. 


DZIAŁ INFORMACYJNY: 


KRAKOWSKIE BIURO Foto 


OGLOSZEN 


KRAKÓW, Dunajewskiego I. 3 
PRZYJMUJE OGŁOSZENIA 


graficzne 


PŁYTY PRZYRZADY 
PŁYNY PAPIERY 
PRZYBORY CENNIK GRATIS. 


WARSZAWSKI SKŁAD +RZYBO- 
RÓW FOTOGRAFICZNYCH 
Kraków, ul. Szewska 1. 2. Tel. 1428. 


kupujcie tylko cukierki fabryki 
„KRYSZTAŁ" 


wyrabiane systemem 


W. Sobolewskiego 


Podgórze ul. Słowackiego L. 27. 


MAGAZYN FIRMY 


L. FADEN 


w Krakowie Floryańska 26 |. | piętro. 
poleca okrycia damskie, ubrama turystyczne, 
i sportowe dla Pań, Panów i chłopców. Pele- 
ryny i ubrania nieprzemakalne plecaki i alu- 


minium po najtańszych cenach 


DO TEGO 'PISMA 


DISTULA == 


fabryka pudełek drewnianych 


polecą: pudła drewniane i tekturowe, 
na kapelusze i do podróży, tacki cu- 
kiernicze na ciasta pudła na torty itp. 
biuro: Kraków, ul. Dunajewskiego 1. 3. 


= 
Zon 


Auto- techniczny dom bardlowy 


„STAR” Krak, Wisina 4, 


Poleca bogato zaopatrzony skład przy- 

borów automobilowyc, płaszczy Oraz 

węży p wietrznych „Michełin*: oliwę, 

smary, benzynę itp Posiada równi: ż 

v najlepszych marek na składzie 

NOKOŚĆI Oildag i Gredag ı owy spo 
' 


sób smarowania motorów. 


tanio do sprzedania 
Wiadomość w Krakowskiem Biu- 5 


rze Ogłoszeń, ul. Dunajewskiego 3. | 


Leżaki — šandały — Hamaki — Lawn-Tennis — 
Piłki nożne — Kręgle i kule — Kroklet — 
Rybołowatwo — Przybory 
dla Turystów. 


FARBY, Lakiery 
do ma!'owania podłóg, 
drzwi, okion I mobil — Lakiory 
na kapoluszo — Srodki na mole! — 
„Kreolit'do sklejania szkła, porcolany I mar- 
muru — „Tapołon* do czyszozonia brudnych tapet — 

KOWOŚC! „Pinel“ Tnblotki o zapnchu kosodrzowiny do kąploli | 


WIR GERDA MOWIE L E W 0 IK: AK W M 
Y U 


POTRZEBUJĄCY PRACY 


ogłaszać się mogą przy pośrednictwie Krakowskiego Biura 

Ogłoszeń, Kraków, ulica Dunajewskiego 1. 3 
bardzo tanio. — Skuteczność ogłoszeń bardzo wielka. 
Prowadzimy stały wykaz. 634 


Dla letników i udających się do miejsc kąpielowych 
poleca i wysyła, na prowincyę w każdej ilości: 


A. HAWELKA w Krakowie 


c. k. nadworny dostawca 
Herbatę kwiatową z ostatnich zbiorów, „RANGALLA- CEYLON 


à K.1.40 za 1/, funta 
ka p ade 
.20 1 
„ K. C65 y s 2 
sterylizəwana, do kawy i herbaty rezpuszczona 
z 100°% mleka, daję wyborną Śmietanę. 


LJ 


IL 


Śmietana holenderska, na lody, kremy i pianki w puszkach 1/,, 1», Li2 litr. 


Dla przyjezdnych poleca: 


piękne, z nowoczesnym komfortem stylowo urządzone sale jadalne i gabi- 

nety, ogródek, kuchnia wzorowo urządzora, podaje potrawy gorące i zimne, 

od najskromniejstych, do pajwytworniejszych. Bufet zaopatrzony w najbar- 
dziej doborowe przekąski Własne chłodnie maszynowe. 

Na I. p., osobne sale (mal widta p. Tetmajera) na zamkuięte zebrania tow. 


DOSTARCZAM RASOWY DRÓB 


do chowu, jaja wylęgowe kur zielononóżek w każdej 
ilości pod gwarancyą. 


ŁUCYA JASIŃSKA 


Łoniowy p Porąbka Uszewska 
u 


-Kule i Kręgle 


drzewa Lignum Sanctum polecają 
najtaniej 


ReimiSp., Kraków Rynek 37, 


Specyalne cenniki na Żądanie gratis i fr. 


KOŃSKI ZĄB 
Amerykański „Virginia“ — Afrykański „Natal“ 


z gwarancyą za czystość i siłę kiełkowania 
polecą 


DOM ROLNICZY ARE ZZ 
AHLSEN, KRAKÓW. 


i za. 


ERN 


EST 


M. Drapella J. Kwieciński 


NZ ZE Z ZZ ZZ nn 


Zawiadamiamy wszystkich P. T. Kupców, Przemysłowców, Stowarzyszenia i Instytucye, że z dniem I maja b. r. objęliśmy prawo 
wyłącznej akwizycyi ogłoszeń dla „Głosu Narodu, Na żądanie wysyłamy własnych akwizytorów, zaopatrzonych w 
ci tylko w naszem imieniu mają prawo przyjmować ogłos”enia. — Biuro nasze znajduje się przy ul. Du= 


Krakowskie Biuro Ogłoszeń 


W. Horowicz, 


Drukarnia „Głosu Narodu“. w Krakowie pod zarzadem i- R. Dobrzańskiego 


Kraków — 55. 
Starowiślna 55 — Kraków. 


Ekspozytura Lwów 
= ykstuska 8. = 


la zebrania towarzyskie Í zabawy 

wypożycza 

porcelanę i szkło 
Wacław Lipiński 


Skład porcelany, szkła i lamp 


Kraków, ul. Karmelich L 8. 
Telefon 3420. 


Ai Krakowskie Biuro 0g.0SZeŃ 


(obecnie Kraków, Dunajewskiego 3.) 
poszukuje do kupna zaraz: 
Majątku wartości około 300.000 K. 
mnie'szyc:: majątków w cenie 50.000 
do 100C ? K. realności miejskich i 

podmiejskich. 571 3 
Kapitałów do ulokowania na pewne 
hipoteki, '.ziezżawy majątku około 1000 
morgów . gorzelnią, dzierżawy moiej- 
szej 30 du 100 mórg. Ma na sprzedaż 
różne posiadłości miejskie, i wiejskie, 
kamienice w Krakowie do *amiany na 
gospodarstwo wiejskie. Młyn wodno- 

parowy z 30 morgami roli i t. p. 


Na lato 


w Myślenicach na Zarabin do wyna- 
jęcia willa w całości lub octęściowo. 
Wiadtmośó Dunajewskiego 3. Kra- 
kowa' ie Biuro Ogłoszeń. . 589 3 


czarujący wygląd młodości 


i piękności jako niezbędny wa- 
runek ozdoby kaźdej kobiety mo- 
żna uzyskać tylko przez użycie 
orientalnych środków piękności 


„Łeidijie” 


Próbny słoik 80 hal., podwójny 
K. 1:60, duży złoty słoik K. 
2:40, mydło K. 1, wschodni pro- 
szek do mycia K. 1'50, są do 
nabycia w aptekach i droguery- 
ach. Wielokrotnie premiowane. 
Naśladownictwo zastrzeżone. Wy- 
łączny wyrób. 


Oryentalnej Perfymeryi „Zei- 
dijje“ G. Proche Brcka, Bośnia. 


Pod gwarincyą naturalne 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach 
(Kraina) polecane gorąco przez ksiąg- 
Żęco-biskupi ordynat w Lublanie, dla 
dostawy pod gWarancyą naturalnych 
win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i do- 
bre, dostawa od stacyi kolejowej Hal- 
densctaft koło Görs, po K. 66 do 
K. 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina jak Pinela, Burgundz- 
kie białe | czarne, Riesling Zelen po 
K. 65—, do K. 85:—. 
Niżej 56 litrów nie dostarcza slę. To- 
warzystwo znajduje się pod najści- 
ślejssem nadzorem paraliałnego urzę- 
du w Wippach, tak, że jakiekolwiek 
nadnżycie jest wykluczone. — Przy 
większych dostawach niższe ceny. 


Towarzysiwo Rol. w Rippach (kraina). 


Astma 


Wszystkim współcierpiącym dono- 
szę bezpłatnie, w jaki sposób osiągnę- 
łam przy długich i ciężk dolegii- 
wośelach astmy, trwałą pomoc | nad- 
fpodziewany skutek. Na żądanie służ 
adresami wyleczonych zupełnie lub tez 
częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się za- 
stosować z widocznymi rezultatami 
przy wszystkich dolegliwościach odde- 
chowych. 


Katar kanołów oddechowych 
Bronchit, 
aszczególnie zastarzałe wyj .“ ' astmy 
B% wyleczone, lub zapobie ; im 
Trzytygodniowa, bezpłatna „roba, ka- 
żdego z chorych zachęci. Ilustrowane 
broszury darmo i orłatnie. 


ANNA DIETZ. 


Monachium Nr. 28. Kaisersurass6 Nr, 49 


